yan. 
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Wychodzi codzinnie raho, wyjąwszy poniedziałki i dni świąteczne. A ( Przyj mują się: 
Prenumerata: f OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzajt, za opłatą: 
W KRAKOWIE: | POCZTĄ (w państwie Austryackiem): 3 ? 
rocznie « « » > . « « „ „ . sł austr. 20 | rocznie , . . . . . zł. austr, 24 od wierszą drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 


Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
, umieszczenie. 
LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franco do bióra Administracyi „Osasu“. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, LISTY niefrankowane nie przyjmują się. ; 
i tudzież. wszystkie Urzędy : pocztowe austryackie, RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 
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w, | i p Tym sposobem każdy młody człowiek| Wiele parafij w naszćj okolicy w wieluńskim i|rzyństwa co w Litwie. Ww powiecie Ostrołęckim, Warszawę. Dnia 28go z. m. zatrzymano na roga- 
Kraków, dnia 5 sierpnia. w Krakowie jest uważany z góry za podej- | olkuskim ku jaa ja z proboszczów, porwanych | Moskale pr É rae naszych żołnierzy do | tee: żołnierza, Somiong Iwanowa, który oznajmił, 
rzanego o przekroczenie i aresztowanym być i uwięzionych przez oskali , a parafianie umie- niewoli wziętych. Pod sąd wojenny nie oddano |iż odłączywszy Się 0 komendy wraz z dwoma 
oa piwie oi wile dowstkadiiś wK: 26 45% » ówłby |133 bez śś. Sakramentów, dzieci zostają bez chrztu. |ich nawet, wyroku im nie odczytano, ani też na- |innymi żołnierzami, był napadnięty tuż przy War- 
- $ '8zej chwili pows ró może juź z tego jednego tytułu, że mógłby Między innemi z miasteczek Będzina i Czeladzi |zwisk nie ogłoszono.— Jakie mnóstwo duchownych |szawie. przez kilku powstańców, że dwóch jego 
stwie Polskiem w stycźniu r, b. pewna licz- |należeć do powstania. zabrano proboszczów i wikarych; zabrano także | katoliekich Moskale uwięzili i wywieźli w krótkim |towarzyszy poległo, on zaś zdołał uciec do War- 
ba mieszkańców tamecznych znajdowała| Odwoływanie się na konstytucyę, na u-|proboszcza z sąsiedniego im Grojca. czasie, okaże czytelnikom nie całkowity spis zaa- |szawy. Podobne małe utarczki, gdzie się spotyka 
schronienie i przytułek w Galicyi. Byli mię- stawę o bezpieczeństwie osobistem lub o Pij. ibs ea o Jednym tynk jaki się Arrupe ba an a i mawasii M po pia aii z jednej ? z drugiej strony, bardzo 
Sii sdkiwć à 11 : orrera s cja nia pryw. | zdarzył w naszćj okolicy. We wsi Kamienica nie-|ży są z jednego płockiego województwa: 0-|są często i dla tego nikt na nie niezwraca u- 
=- er sda Er krawca ppo PRAWĄ BUT mieszkań S name 8ię mie prey- | zaleko Częstochowy, Moskale namówili kolonistów | ścieki Wiktor wywieziony do Rosyi; 2) Abratow- | wagi. P 
rzy się me czuł bezpiecznymi przeć ida, Zanoszenie petycyi — ależ Rada pań-| niemieckich i różnych włóczęgów, obiecując im|ski Edward, wywieziony; 3) Czyżewicz Jan gwar- |. Rozeszła się po Warszawie wczoraj wiadomość, 
mordami i rabunkami wojsk moskiewskich. stwa ma ferye, — a zresztą, najwięcej, co ona | łupy i rabunek, oraz płacąc dziennie, iż by się zapi- |dyan; 4) Krużmanowski August proboszcz; 5) Ko- |nie wiem o ile pewna, o porażce jednego z na- 
W ogóle. znajdowali tu schronienie ludzie | może poradzić, jest przekazanie ministerstwu |sali w liczbie 70 do milicyi niby gminnćj. Był to | walewski Józef proboszcz; 6) Powiechowski Jan | szych oddziałów w Kaliskiem niedaleko Piotrko- 
wszelkiego stanu, wieku i płci.  Powiększyli | petycyi do uwzględnienia, to jest odesłanie do |jedyny w całćj okolicy przypadek. Rozdano im|dziekan wywieziony na wygnanie; 7) Pomorski |wa, i że z tego oddziału Moskale przyprowadzili 
ich liczbę chroniący się przed branką woj- tej władzy, z której umocowania wyko- broń, pułkownik zostawił oficera i dwóch podofi- | Stanisław; 8) Rejnis Gerwazy; 9) Grzymała Am-|kilku jeńców do Piotrkowa. Taczanowski mane- 
skową, zwłaśżcza, że bránka ta była pro- nywókó bywa i akad Gedi Petycyh ORNE E, ich nauczyli obchodzić się z bronią i cogać A oni ehari pa we 3 Cas pór Bar mmje w Kaliskiem, rosnąc w siłę, niepokoi Mo- 
, , , strzelać, dawano im wyna je za l trza- + 12 iewi sł i - i. Obi ł i i 
aa odkpjęcya, dającą i oin rotódh-|oyie.żaieiną łat gie o ia ore sł. Tą 0 Koranti aiin 9) Wojen Se aoha a a naa or tre TU 
nie wszystkiej młodzieży wykształceńszej;| Ale dokąd to wszystko prowadzi? gdy pułkownik zawezwał ich do Częstochowy, a-|fil; 16) Piotrowski Jan; 17) Wiśniewski Michał; |faną i rozlokowaną w prowincyach nadbaltyckich. 
a wreszcie pewna liczba powstańców wpar- Odpowiedź na to pytanie nastąpi chyba w RA Are? Z gni szli p pehd marionett A Wa ZET; R kęs ty sai; 20) Saik caie gwardyi ma być w Rydze. Wielu je- 
i : lab ni ia. ; : sdas mielińskiego, koloniści ci i różne włóczęgi rzu-jSmiarowski Stanisław; 21) Grabowski Juliusz pro- jį dnak nie daje wiary tej pogłosce, gdyż wycofanie 
a -> peja "m" nae l as Czują dniu, w który in bytaacya polity cj dojdzie do cili broń i powrócili do domów, a kilku z nich |boszcz Płocki. Z jednej dyecezyi tylu księży wy-|gwardyi, której e e ty £ ig rawie 
cych się bezpiecznymi prze natarciem sił |takiego koniecznego punktu przesilenia, że rząd | Moskale uwięzili. j brano; nie dziw więc, że służba Boża cierpi, że j całe są na teatrze wojennym w AE s i 
nieprzyjacielskich, przeszła w różnych pun- |austryacki będzie zmuszory oświadczyć się, nie ma kto odprawiać nabożeństwa i pełnić słaż. | Litwie, byłoby trudnem dla rządu, nie chcącego 
ktach granicę i częścią bywała rozbrajaną | nie jak w nocie z d. 19 lipca abstrakcyjnie, „Bs bę duchowną w parafiach. Z dyecezyi sandomir- | sił swych osłabić. 
przez wojsko i władze austryackie, częścią ||ecz rzeczywiście czynem: czy trzyma z za- Kalisz 1 sierpnia. = więcej jomesć. Śl s kokin 0-| Wezoraj w SMAKU RNA rada wojenna, na któ- 
zaś przeszedłszy bez ; lawa: : ; resie uwięzili; a nie mówimy już o tyc rzy |rej roztrząsano podobno kwestyę zawieszenia bro- 
leyi. Prey ees we waka = AI zest ogód k yte Arene w ane Rząd eye Opn iu ps nowy mord za | zginęli, pełniąc w o, pben duchowne, lub ni, jej możliwość i sposób przeprowadzenia. Nie 
$ : / | f ; -| wyrokiem. niu ipca o godzinie 4'/, z ra-|rannym Polakom udzielając sakramenta. Swieżo| wiemy jaka opinia wzięła górę?— domyślać si 
k ie w piw ia po api Kod lityką administracyi wewnętrznej. (Ej ir błoniach a heag „ka wsi Majkowu, z poż a Sa i skazali e księ- | należy, że przeciwna Gł ash tn broni. Rada 
„potem zaś osadzano w twierdzach 1 ju zamordowanym został przez Moskali rozstrzelaniem | dza Fryderyka Włodzkiego za posiadanie jednego | wczorajsza zwołana zostałą na rozkaz telegrafem 
jako „więźniów. strzeżono. Następnie je- Jerzy Sadowski, były junkier w wojsku moskiew- | numeru „Głosu Kapłana polskiego“ na 8 lat cięż- |z Petersburga nadesłany. 
dnak przez ciągłe aresztowania młodzieży skim, a następnie waleczny żołnierz hufców pol- | kich robót. Za aresztowanym X. Wojdą z Postulisk| Czyny Murawiewów, Annenkowych, Bergów zy- 
z Królestwa Kongresowego pochodzących i| KOQRESPONDENCYA CZASU. |śmies spokojnie sacbi woytwezo ma wyrbku, do Worszawy i podali prośbą do W księcia, pro: |pomaiojszych paszów OaE aE anaa i na 
R : . . + * Í . h , z j , s 
kt atira iiel cję AF ki i mo- żegnając Amar stojące gromady Kaliszan. z sząc jego, e sran 4 i 8e: i Od czasu do czasu wprawdzie dochodzą do 
rawskich zwiększała się liczba internowa- wiązano go do słupa, a na dany znak 12 źżołnie-| Rabunki i rozboje popełniają żołnierze moskie-| publicznej wiadomości sprawozdania o barbarzyń- 
nych; a obecnie aresztowania te odbywają Z pod Częstochowy 2 sierpnia. |rzy strzeliło do niego o 15 kroków, lecz jak przy|wscy wciąż na ulicach Warszawy. Onegdaj na|stwach innych moskiewskich jenerałów i m 
się bez żadnego względu na to, do jakiej wszystkich przez Moskale wykonywanych rozstrze- | Nowym Świecie, kozak jadący ulicą koło Izby obra-|wników, którzy już. od dawna porzucili niewygo- 
z kategoryj wyżej wzmiankowanych należą ; W. kantora DARO fi Jasnej SD pray pt ta czy ję Re LE edge czy z an A wra mar À par szt Koine MOON mi hz 47 471 opinię zi pa: gdy wielu jest 
| i eT weś wiątyni otoczonej od wieków czcią w całej Pol-|słu, kule nie trafiły w piersi i mordowany owisł |szczególniej kozacy, zabierają z straganów różne | podobnych do Murawiewa barbarzyńców, czyny nie- 
przebywający w Galicyi mieszkańcy kró- sce, dopuścili się Moskale wielu gwałtów, oraz na przy słupie, ale żył jeszcze. Na powtórny znak, |rzeczy bez pieniędzy, rabują przechodniów, jak to atórysh nikną w natloku okrucieństw moskiew- 
lestwa. Tym sposobem znikł pierwotny cha- | okolicznem duchowieństwie. Nie mówiąc już o da-|6 żołnierzy zbliżyło Się do słupa i przykładając | świeżo zdarzyło się z chłopcem od szewca dam-|skich. I tak u nas np. pułkownik Schildner-Schul- 
rakter owych wychodźców, tak iż każdemu | wniejszych bezprawiach, wspomnę jakie popełnili |lufy karabinów prawie do głowy, dobili szlache-| skiego, któremu żołnierz stojący na warcie, wy-|der mający głowną kwaterę w Włocławku, usiłuje 
z nich pozostaje dziś jedynie wybór między |n2 duchowieństwie w ostatnim miesiącu. tnego młodzieńca w 29 roku życia. Kilku prostych | darł 10 złotych, a szewcowę upominającą się o | ciągle przez oficerów i żołnierzy swoich podburzać 
pobytem w twierdzy austryackiej, a powro- Nad ranem 12go lipca 3 roty piechoty moskie- | żołnierzy płakało, lecz jenerał Masłow, Tarasieńko | zwrot pieniędzy, policya i żołnierze obelgami ob-| włościan do rabunków i rzezi. Gdzie tylko przyj- 
t A Kró SAER Be ż wskiej, sotnia kozaków, kilkunastu żandarmów, | naczelnik jego sztabu i pułkownik Tofanów, zda- | sypali. — Dnia 28 lipca, Wasil Wasilew, żołnierz |dzie jego żołdactwo zwołuje zaraz gromadę wiej- 
em do Królestwa, gdzie go czeka najsroższy | wszystko pod dowództwem pułkownika Egart (?),| wali się paść oczy widokiem krwi i pasującej się| pułku ks. pruskiego 3 dywizyi, 1 batalionu, 4 ro-|ską i stara się podżegać włościan. Gloszą oni, że 
los, jaki tylko samowola moskiewskich sa- |otoczyli kościół i klasztór na Jasnej Górze, a żan- |ze śmiercią ofiary. Zamordowany Sadowski był ro-|ty, w szynku pod N. 2346, najprzód zelżył córkę |jeżeli się włościanie połączą z wojskiem i wygu- 
trapów obmyśleć może. darmi zbliżywszy się do furty, zawezwali furtyana | dem z okolie Grodna. gospodyni utrzymującej szynk i mocno pobił za|bią powstańców, wytępią buntujących się panów, 
Ni bi ; ; „|do jej otwarcia. Gdy to furtyan uczynił, wojsko| Rewizye, aresztowania, bicia, są na porządku |to, że żądała od niego zapłaty, następnie murarza | to cesarz każe podzielić między nich wszystkie 
e rozbieramy tu już kwestyi prawomo : ; k > : i : ' ZAD szyki A 
dldści át NTW Radzi P weszło do klasztoru, zaległo korytarze, obsadziło | dziennym w Kaliszu. Miasto w zupełnem oblęże- | Kuczkowskiego poranił. Zwierzchność moskiewska | grunta dworskie; powinni więc łapać, więzić i od- 
cı internowania, ktorą w Radzie pan- | wszystkie wyjścia i przed każdą celą postawiono | niu, co noe rogatki zamknięte i osadzone wojskiem | nie ukarała go, znajdując takie postępowanie żoł- |stawiać każdego o kim się tylko dowiedzą, że 


stwa Oruszono bezowocnie; nie rozbiera- dwóch żołnierzy z bronią, a równocześnie pułko- | nikogo nie wpuszczają ani wypuszczają. nierzy zupełnie w. porządku. sprzyja powstańcom. Mogą nawet zabić jeżeli bę- 
my również kwestyi prawnćj, czy udział|wnik Kgart wszystkim zakonnikom nakazał zgro-| Wojska w Kaliszu i najbliższej jego okoliey| Leon Grabowski podał się do dymisyi, jako ka- | dzie się opierał. Udało się szanownemu pułkowni- 
w powstaniu w Królestwie Polskiem ze|madzić się na sali niegdyś sejmikowej, a pozo-|jest 5 do 6,000; codzień jaki jego oddział wycho- | merjunkier dworu moskiewskiego. kowi moskiewskiemu p. Schildner - Schuldner ze- 


s „|stawić cele swoje otwartemi. Gdy zakonnicy zgro-| dzi w dalszą okolicę, lecz wraca bez skutku. Ze| Wd. 28 lipca oberpolicmajster Lewszyn, polecił | brać pod sztandar moskiewski, 80 : j 
strony tamecznych wypo aja Si madzili się na sali, pułkownik wyrzucał zakonni- | strony pruskiej kordon graniczny wzmocniony i| rozesłać i rozesłano przy rozkazach do pada sg 0- rzy i włóczęgów, i Byc sisi NA 
ciągać za sobą odpowiedzialno ć przeć wła- |kom, że miewają kazania patryotyczne, że śpie- | utworzony z pułków pomorskich i szlązkich, a puł- | bywateli, za pośrednictwem cyrkułów zawiadomienie, | kradzież był już kryminalnie karany. Na odzna- 
dzami austryackiemi, bo i tę okoliczność |wają litanię do Matki Boskiej Królowej Polskiej, | ki poznańskie odsunięte w części od granicy, gdyż | ażeby nie płacili podatków przez władzę narodo- | czenie dano każdemu kawałek wstążki czerwonej 


już dotknięto; lecz podnosimy jedynie pod|pieśń „Pod Twoją obronę" (chociaż te litanie |częste zdarzały się w nich dezercye. wą rozpisanych, a polecenie to moskiewskie mie- | na lewę ramię i tak utworzono bandę hajdamacką. 
względem przebywających tu mieszkańców przez kościół zatwierdzone, od wieków są śpiewa- ściło zarazem radę, ażeby wydawali obywatele w | Opryszki ci czując się bezpiecznemi tylko przy 
Hsóldstwa: ż%łón ezytalki 1 00-:dg tych ne), że klerycy miewają egzorty do ludu, chociaż ręce Moskali poborców narodowych, żądano także | bandzie wojska, trzymają się zawsze oddziałów 
któ ie tutaj g s: „e saSwajśriż »|w tym roku kompanij obożnych do Częstochowy Warszawa 1 sierpnia. |od obywateli podpisów, że rozkaz ten czytali. Nie | moskiewskich i razem z nimi dopuszczają się wszel- 

rzy się tutaj gc roni i prz najsroższem prawie niedopuszczają oskale. W końcu zwrócił potrzeba dodawać, że rozkaz ten moskiewski zo- | kich łotrowstw. Ostatecznie sprowadzono ich do 
okrucieństwem, a nie mają dla siebie żadnćj |się pułkownik do jednego z żandarmów: „skaży| Œ) W Litwie Murawiew dalej idzie w barba-|stanie bez żadnego skutku. Włocławka i obstawiono nimi rogatki, dla rewi- 


poręki co do wolności pozostania w Gali-|kotory ksiądz.“ Żandarm skazał palcem na księ- |rzyńskim swoim systemacie wytępienia z głownią, | Poszukiwany jest do aresztowania przez Moska- | dowania i okradania podróżnych. Kogo z podró- 
cyi, jak niemniój podnieść musimy sposób dza Ambrożego Federowicza kaznodzieję, na księ- | nożem i stryczkiem w ręku. Już nie tylko dwory, |li Wincenty Szadek. Uwolniony z cytadeli Feliks |żnych taki opryszek uzna za powstańca, aresztuje 
aresztowania, w ostatnich dniach powsze=|174 Aloizego Bębnowskiego co śpiewał „Pod Twoję|ale i całe wsie puszeza z dymem, i miejsca gdzie | Antoszewski. Aresztowany Edward Wannoni Włoch. |go i odziera. Uwięzienie zaś jest już dowodem 
chkió” r Krak taż ż0 Test obronę“, na kleryka subdyakona który miał w ro-|stały, zaorać rozkazuje. Taki los spotkał wieś; Z polecenia namiestnika obostrzony jest przepis | zbrodni. To zaciągnienie na żołd przez Moskali 
ie używany w Krakowie, 40 jest przy” |ku zeszłym egzortę i na księdza Czesława Har- | Szczuki w Grodzieńskiem wojewodztwie, za to, że|co do przywozu z zagranicy saletry. ivsiarki. bandy włóczęgów i trzymanie jej pozwoleniem 
trzymywanie ludzi przechodzących po uli-|wozińskiego podzakryst ana, któremu podrzucono |szpieg jego zginął z tej wsi bez wieści, *spalić i| W dniu 29 lipca policya moskiewska odbywała | grabieży, będzie może rząd moskiewski dawał za 
cach i przechadzkach, dzienniki zagraniczne. Księży tych Moskale uwię- | zniszczyć kazał wszystkie chaty i zatrzeć ślad po- |rewizyę w Komisyi spraw wewnętrznych, a głów-|dowód, że mu lud wiejski sprzyja. Tymczasem 
Patrole wojskowe przeciągające bez przer- zili, wywieżli do Warszawy i w cytadeli osadzili. |sadę wsi — a rozkaz wiernie wykonano. nie w biórach Hanusa, egzekutora, którego poprze- |ta banda sprzymierzeńców moskiewskich, tak jest 
kich e s aota. ażlisktu- Dnia 26go lipca Moskale zaaresztowali księdza| W województwie grodzieńskiem znajdują się na- | dniej nocy aresztowała. Tegoż dnia odbyto rewi- | wśród polskiej ludności znienawidzoną, że krokiem 

wy po wszystkich u icach miasta, aresztu- | Bazylego Nowickiego paulina z Starej-Częstocho- | stępujące oddziały powstańcze, podajemy je według zyę przy ulicy Długiej w mieszkaniu i w warszta- |od wojska odchodzić się boi. Zresztą kilkunastu 
EA wiać na o kiej ' rym wy er p: > pęk a na. gy hi A do Rządu Swida (© przez zd a wła- | cie p. TE) jr „a puszkarzu i aresztowa- | z tych łotrów uczuło zgryzoty. sumienia, oddaliło 
i, odstawiają ich na Zamek lub do are-|po świątkach. Dnia 27go lipca uwięzili Moskale | dze złożonego: 1) $widra (pseudonim); 2) Wasz- | no jej czeladnika. Aresztowano prócz tego: Eraz |się tajemnie i w gminach do których wrócili, o- 
sztów <a i tam dopiero następuje | księdza Adryana Nycza, komendarza przy filii w | kiewicza; 3 Kobylińnkiego. 4) Dadhiakiógo: 5)| ma Langiera, Sommera Hipolita buchhaltera, Win |kazali żal tak widoczny i dowody pitye że im 
klasyfikacya między tymi, których władze Konopiskach, za to, że szedł do kościoła odprawić |i 6) Dwa oddziały powiatu grodzieńskiego; 7) Lan- | centego Wolskiego, Błaszkowskiego Jana, Ziela- | zapewniono przebaczenie. Niektórzy wrócili z in- 
aczająd PY x ietutej. | 57% św.; przy nim uwięziono księdza Gerarda | dera ( mbir petn 8) Oddział Młotka (pseudonim); | żniewicza Pawła, Stanisława Poznarowieza. Chru-|nych powodów, gdyż z żonami ich żołdactwo o- 
przeznaczają do internowania jaxo nietutej- | Stsgmilch paulina tamże będącego i dziedzica Ko-|9) Oddział Ostroga (pseudonim); 10) Ebogieru-|ścińską Barbarę i Biegańskiego Karola. Księża | beszło się tak, że woleli wycofać się co prędzej. 
szych, a tutejszokrajowymi. Wykazanie SĘ a Eee skiego; w okręgu Słonimskim, 11) Oddział Jun-| Trynitarze, o których aresztowaniu dawniej dono-| -Z więźniami politycznemi Schildner -Schuldner 
na ulicy przed -patrolem dowodami legity- krótkim więc czasie uwięzili Moskale 7miu| dziłła. Niektóre powiaty grodzieńskie oddzielone | siłem, nazywają się: Trawiński i Lipiński. Tegoż | obchodzi się jak najsrożej. U jednego mieszczani- 
macyjnemi rzadko wystarcza, a nie uwalnia księży Paulinów, a utrzymują, że mają zamiar | zostały od województwa tegoż nazwiska, i z nich| dnia odbywano rewizyę u Salernego Kujawskiego: |na, blacharza Majewskiego, człowieka dość zamo- 
nigdy obco.krajowych, choćby posiadali kar: uwięzić wszystkich Paulinów na Jasnój Górze, | utworzono województwo Brzesko-litewskie. Oddzia- | nigdzie nie nie znaleziono. Kancelarya namiestni-|żnego i wykształconego, znaleziono przy rewizyi 
y x tk y P wywieść ich, następnie załogę wojskową osadzić |ły Brzesko-litewskie nie są objęte w pierwszym | ka poleciła śledzić i aresztować: Dra: Aleksandra | kwit podatku narodowego; Schildner - Schuldner 

ty pobytu, jakie początkowo wydawano tym, | w klasztorze, zabrać z kościoła kosztowności ja- | spisie. Szaramowicza, Kazimierza Abramowicza, syna o- | uwięziwszy i wybiwszy go sam najprzód, kazał 
co szukali w Krakowie przytułku i bezpie-|kje składała tam ludność polska na cześć Najśw.| W Kongresówce postępowanie władz moskiew- bywatela Juliusza Odrzywolskiego i Czekońskiego. | go następnie tak w więzieniu skatować, że nie- 
czeństwa osobistego. Panny. skich doszło do tego stopnia okrucieństw i barba- Podjazdy hufców polskich podehodzą aż pod| szczęśliwemu połamano żebra. Drugiego, maszyni- 


Część literacko - artystyczna. go czasu Silny odgłos i w Kurlandyi, a jeszcze|z kwater. Magistratowi tedy, który dostał dwie|cznej i urzędowej przynajmniej do skutku nie|cinami. Towarzyszyli mu w tej wyprawie oficer i 
przed wypadkami r. 1794 rozpoczęła się między | godziny czasu do namysłu, nie pozostawało nic | przyszło. Za to wzbudził krok księcia kurlandz- | 10 żołnierzy pruskich. Chłop jakiś uwiadomił o tem 

= obywatelstwem miejskiem i stanem włościańskim | innego, jak wysłać deputacyę do powstańców, i|kiego podejrzenia powstańców, którzy zająwszy | nadciągających powstańców przesadzając zapewne 
POWSTANIE OŚCIUSZKI agitacya przeciw szlachcie. zgodzić się po niejakich korowodach na podane | Połągę, chwytali nie tylko moskiewskich kurye- | liczbę pruskich żołnierzy, co ich spowodowało do 
EK Powstanie r. 1794 w Polsce i ruchy w poblizkiej | warunki. I tak tedy, mimo zakazu książęcego, za- |rów, jadących z Libawy do Memla ale nawet kur- | równie pospiesznego jak niepotrzebnego odwrotu. 

TKU e Litwie, dodały temu usposobieniu nowego żywio- | kupili powstańcy w mieście wszystek proch w ilo- |landzką pocztę przejmować poczęli. Gdy zaś po-| Nawiasowo jednak powiedzieć należy, że powstań- 

Ww RLANDYT. *) łu. Rząd książęcy i szlachta kurlandzka, rodem|ści 120 cetnarów, 2 armaty, 2000 sztuk karabi-|cztę tę w skutek rozkazu królewsko-książęcego |cy występujący nader zacięcie przeciw Moskalom, 

na łodzi zaopatrzonej w dwie armaty i sześcin lu-|starali sobie ugłaskać Prusaków i oszczędali ich 
dzi załogi, do Memla ekspedyować chciano, zło- |wszędzie. Łatwo więc być może, że i teraz tylko 
wili ten cały transport wysłani z Połągi na ma-|dla tego od dalszego marszu ku Libawie odstąpili, 


—— 


niemiecka, nie wahali się ani chwilę z objawami |nów i pistoletów, i pewną ilość ołowiu, razem za 
najgorętszej nienawiści przeciw powstaniu i po-|7000 albertyńskich talarów. | 

W Altonie w r. 1795, wyszła maleńka broszur- | wstańcom. W kwietniu roku 1794 wyszedł ksią- | Na sumę powyższą wystawili tak Mirbach jak 
ka o 47 stronnicach in 8v0 pod tytułem: Die pol-|żęcy rozkaz, zabraniający wszystkim kupcom kur- |towarzyszący mu deputowani trybunału powstań- 
nischen Confóderirten in Curland, ein kleiner Beitrag |landzkim sprzedawać broń i proch polskim i li- śe w Telszach weksel, który się podejmowali 
zu der Geschichte unseres Jahrzehends von — g, — |tewskim powstańcom. Inny edykt książęcy odczy- | zapłacić deputowanym miasta Libawy za dni kil- 
Broszurka ta poświęcona przez bezimiennego au- |tany ze wszystkich ambon całego kraju, zakazy- |ka w nadgranicznem miasteczku litewskiem Sza- 
tora wszysikim prawdę kochającym . bezstronnym | wał mówić 0 wolności i równości, mieszczanie za |tach. Po zawarciu tego układu, wkroczyli powstań- 
Kurlandczykom, zawiera dokładny Opis udziału |to a szczególniej chłopi kurlandzcy, cieszyli się|cy koło południa do miasta. Pod wieczór przyby- 
mieszkańców księstwa Kurlandzkiego w Wypad- |niepomału z zapowiedzianego nadejścia polskich |ło konno 250 zbrojnych chłopów litewskich, ode- 
kach r. 1794. O ile znamy naturę historyczną po-|powstańców i żartowali sobie z rozkazów książę- |brało wspomnioną wyżej amunicyę i odprowadzi- 
wstania Kościuszkowskiego, nie widzieliśmy nigdy |cych i obawy szlachty. Wkrótce miały się te na- |ło ją do Szat, zkąd podobno większa część pro- 
wciągniętej w zakres jej Kurlandyi, a dla tego też |dzieje i obawy spełnić. — , chu do Warszawy odesłaną została, Cała siła po- 
nie od rzeczy będzie, korzystając 2 pomienionego| Dnia 23 maja pokazali się powstańcy w liczbie |wstańcza zebrana bądźto w Libawie samej, bądź 
dziełka, opowiedzieć, jaki udział miał ten daleki|100 konnych pod miastem Libawą. Powstańcy, |to w okolicy wynosiła przeszło 2000 ludzi. Zale- 
zakątek polskiej rzeczypospolitej w ogólnym na|z których każdy był uzbrojony karabinkiem, sza- |dwie się książę o tych odwiedzinach powstańców 
ówczas ruchu narodowym. blą, parą pistoletów i lancą, zostawali pod do-|w Libawie dowiedział, rozpisał do Mitawy sejm 
SBa wództwem tak nazwanego inspektora Mirbacha, |na 30 lipca 1794. Instrukcya dołączona do edy- 

*) Ciekawy ten s mało znany ustęp z historyi Ko- | który Stanąwszy rano przed miastem, posłał do |ktu, zwołującego tenże sejm, głosiła, że rewolucya 
ściuszkowskiego powstania odszukał zasłużony w hi- | magistratu adjutanta swego i zażądał, aby mu mia- |w Polsce i dokonany już na Libawie napad, wy- 
storycznem piśmiennictwie p. Kazimierz Jarochowski, | sto sprzedało dobrowolnie wszelką broń, proch i| magają zabezpieczenia się od poruszeń wściekłego 
Pokazuje się, że prowincya tá zawsze tchnęła duchem |ołów. O sporze trudno brn myśleć, bo miasto li- | pospólstwa. Według naszego źródła oburzyło podo- 
polskim, jakim tchnie każdy zakątek dawnej ojczy.|czyło tylko 4000 mieszkańców, a książęca ko- | bne postępowanie księcia z wyjątkiem kilku szlach- 
zny, bliższy czy dalszy jej głównego ogniska. menda znajdująca się w mieście, a zwyczajna tyl-lty, wszystkich Kurlandczyków do tego stopnia, że 


łych łodziach litewscy chłopi, rozbroili żołnierzy i "7, się nie spotkać z komendą pruską. 
odesłali ich do domu w szarych sukmanach. opiero 25go czerwca wkroczyli znów powstań- 
Podobny zamach na większy statek moskiewski|cy do Libawy. 27go czerwca stanął tamże sam 
pie powiódł się Litwinom; kilka małych łodzi za- | Mirbach. Dnia następnego zgromadzili się na ryn- 
topiono, a 18 chłopów litewskich wzięto do niewo- | ku, na rozkaz jego, magistrat i cała ludność męz- 
li, lecz puszczono ich wkrótce potem z Rygi do|ka miasta Libawy, Mirbach oświadczył zgroma- 
domu. Kupcom Libawskim zaś pozwolono ze stro- | dzonym, że od Rzplitej, a mianowicie od Rady naj- 
ny polskiej tylko pod tymi warunkiem z resztą świa- | wyższej w Warszawie, odebrał rozkaz objęcia w 
ta korespondować, skoro się zobewiążą nie zamie- | posiadanie nie tylko miasta Libawy, ale całej Kur- 
szezać w swych listach żadnych politycznych wia- |landyi i kazał jej przysiądz na wierność dla no- 
domości, i nie podejmować żadnych morskich prze- | wej ustawy polskiej. Z początku opierali się mie- 
sełek. W początku czerwca zgromadził się w oko- |szkańcy, ale na wszystkie argumenta. odpowiedzia- 
licy Bauska korpus moskiewski liczący 7 do 8000|ła władza powstańców, że tak być musi a inaczej 
ludzi, pod dowództwem księcia Galicyna, a Kur-|być nie może. Podczas tych utarczek między mie- 
landzey chłopi zaczęli się już w kilku miejscach ru- | szkańcami Libawy a Mirbachem, wszedł do sali, do- 
szać, 13go czerwca tedy mieli powstańcy zająć Li-|kąd się zgromadzeni z rynku udali, były pruski 
bawę i zbliżyli się w tym celu pod miasto, gdy|kapitan von Heucking. Wezwano mię tutaj rzekł, 
przypadek nieprzewidziany przeszkodził temu przed- |cóż mam uczynić ?.... 
sięwzięciu. Właśnie w dniu tym przejeżdżał mo-| — Przysięgąć — odpowiedziano mu. 
rzem Od Memla ku Libawie pruski podpułkownik] — Na cóż? 


Wyobrażeńia rewolucyi francuzkiej znalazły swe- | ko do parad lecz nie łaknąca boju, nie ruszyła wezwanie Moskali do Kurlandyi, na drodze publi- |tersburga z wiadomością o wygranej pod Szczeko- 
z Lindenau, wysłany od dworu swego do Pe-| Natozapytanie przedłożono mu formularz przysięgi. 


ky 


3 


2 


stę z kolei żelaznej, zbili moskale w więzienia tak, |pokazać dno rzeczywistości; "tj. wojnę. Za parę 


że całe ciało jest jedną wielką raną. 


Rozchodzą się pogłoski o nowych rosyjskich |stanąć przy Cesarzu po jego powrocie z Vichy. 
nominacyach, miąnowicie pogłoska, że Rożnów, | Wówczas wiele rzeczy może się zdecydować. Ks. 
ma zostać głównym Dyrektorem Spraw Wewnę- |Napoleon jest obecnie u Wiktora Emanuela, a syn 
trznych. Mianowanie p. Michała Grabowskiego p. |tego króla u monarchy szwedzkiego. W Cherbur- 
o. Dyrektora Głównego Wyznań i Oświecenia. i |gu gromadzą się okręty blindowane na....próbę, a 
zarazem członkiem Rady Administracyjnej, uwa- |w Tulonie gromadzą się okręta nie blindowane. 


żane tu jest za znak dymisyi p. Krzywickiego. 


Paryż 1 sierpnia. 


Skarżyliśmy się, że depesza pana Dronyn de 
Lhuys. -do ks. Montebello, przedstawiająca sześć 

unktów, była zbyt łagodną. Ale cóż się zrobiło? 

eplika pana Drouyn de Lhuys, zakomunikowana 
Anglii i Austryi d. 21gó lipca, została: osądzoną 
przez lorda Russella za zbyt surową i prowadzącą 
do wojny. Poprawka repliki franeuskićj negocyuje 
się z samą prawie Anglią, Austrya bowiem woli 
nie mięszać się do téj roboty. Pan Drouyn de 
Lhuys przesłał d. 28go dó Londynu edycyą sko- 
rygowaną swćj repliki. Sądzą, że lord John ją 
przyjmie, i że ten nowy akt dyplomatyczny tego 
razu identyczny, wyjdzie do Petersburga koło 5 
tm. W tym dniu Cesarz ma wrócić z Vichy do 
St Cloud. Pogłoska o medyacyi Prus, nie jest 
wcale znaną w sprawach: urzędowych. Sfery te 
widzą w ruszanin się Prus co innego, widzą prze- 
widzenie wojny. Ogłoszenie w stanie oblężenia dziel 
nicy naszój w Prusach jest tego widocznym. dowo- 
dem. Ambasada angielska nie sądzi, m rien 
wpływu familii pruskićj na królową Wiktoryą, 
lord Russell mógł przyjąć projekt berliński, jeżeli 
ón jęst prawdziwy, rozwiązanie kwestyi polskićj 
w pięciu, a nie w ośmiu; jak to zapro- 
ponowała Anglia. (wiadomo, że Rosya chciała ją 
rozwiązać tylko w trzech). 

Strata czasu jest bolesną dla Polski i sumienia 
całej Europy, ale sprawa połska czyni codzień no- 
wy postęp w kraju i za granicą. Nowe nasze zwy- 
cięstwa podniosły współczucie dla Polski. Wyra- 
żenie się o sprawie naszćj królowćj Wiktoryi w 
mowie tronowój jest ważnem. Tego nie uczyniła 
nigdy korona angielska, nawet r. 1831, kiedy po- 
tok krwi lał się nad Wisłą, Wilią i Bugiem. M. 
Post pisze ciągle artykuły za Polską a nawet za 
restauracyą Polski po za granicami moskiewskie- 
mi, ale w przekonaniu o skateczności repliki iden- 
tyeznej pisze on także artykuły mylne, w których 
utrzymuje, że obelżywa odpowiedź ks. Gorczako- 
wa wyszła z nieporozumienia, że książę zgodzi 
się na konkluzye dworów!! Wezorajszy / Times, 
przez nagły zwrot swego umysłu, widzi lepićj 
rzeczy. Wiecie, że ostatni meeting londyński, któ- 
ry tak dobrze widział nasze potrzeby, zawiązał 
się w „Ligę narodową za niepodległością Polski“. 
Aby ta Liga miała równie pomyślne losy jak Liga 
Cobdena! . 

Rosya korzysta z czasu i szkodzi nam przez 
różne ujęte organa. W Paryża, Moskwa używa 
Presse, Courrier du Dimanche i Nation, a w Bru- 
kseli Indćpendance. Presse Emila de Girardin pisze 
jak ks. Gorczaków i mówi jéj to wyraźnie Con- 
stitutionnel, Courrier du Dimanche, chwalony przez 
Inwalida rosyjskiego, znajduje zadośćuczynienie dla 
Europy w oświadczeniu ks. Goreczakowa ambasado- 


rom fraucuzkiemu i angielskiemu, że to co Rosya | „nego 


ułoży z Prusami i Austryą, będzie zakomuniko- 


CZAS z Czwartku 6 Sierpnia 1868, 


nadto w całym liście, który ową- pobłażliwością 
swoją w tak strasznej chwili nazbyt przypomina 
notę p. Drouyn de Lhuys. Dla tego właśnie ró- 
wnie jak rzeczona nota, dobry on jest jako punkt 
wyjścia, jako przedmowa do allokucyi, do o” pi 
danego Moskwy zgromienia i potępienia. tem 
tylko znaczeniu Polska go przyjąć może pomimo 
tych dwóch plam, co się na nim w końcu znaj- 
dują. Bladym on jest zaiste, gdy go stawimy obok 
pomników Papieży w trzech tomach O. Theinera 
nagromadzonych! By na tej wysokości stanąć, 
potrzeba, by się Pius IX otrząsnął koniecznie w 
obec Murawiewa Wiszatela, Berga, Dłotowskiego, 
Annenkowa i innych oprawców, z owych „delika 
tnych względów dla rządu Jego Ces. Mości,“ o 
których sam wspomina. i 

L’ Osservatore Romano obsaczony jak zwierz 
przez francuskie katolickie dzienniki, wyrzucające 
mu niegodne zachowanie się względem Polski, 
broni się niezręcznie i z dziwną głupotą. Odpo- 
wiada, iż w Polsce o katolicyzm nie chodzi, lecz 
o naturalne interesa, (choć list Papieża w tymże 
numerze podaje) i wyznaje, że w Polsce chce u- 
czynić rozdział między religią a polityką! Spodzie- 
wam się, że mu odpowiecie jak należy, by tych 
obelg dziennika co się ma za organ Stolicy Sw., 
i z polskiej także strony bez protestacyi. nie zo 
stawić. à 


dni zjadą do Paryża wszyscy ministrowie, aby 


| Anglia pracuje dzień i noe w morskich arsena- 
łach. Turcya dwoi swą armią. Włochy powołują 
pod broń 55,000 rekruta i zbroją gwardyę naro- 
dową. 

La France przypiłszeza nową odmowę Rosyi i 
blokadę jej brzegów przez cztery mocarstwa. Woj- 
ny rzeczywistej nie przypuszcza, ale z czasem 
zrobi postęp. żę 

Wiadomości z Meksyku są dobre. Wyprowadze- 
nie z tegó kraju ze'20,000 wojska jest już może- 
bne i pewne. Marszałek Forey opuści Meksyk. d. 
15 września. 7 

Jenerał Kalergi, który, powstające z. oburzeniem 
w liście do Aten na pretendenturę ks. Ypsylan- 
tego, wystawił był tak dobrze politykę narodową 
Grecyi i potrzebę osadzenia na tronie dynastyi 
obcej, nie jest zupełnie zadowolniopy z wyznacze- 
nia królewieza duńskiego, Król ten jest zbyt bli- 
ski tronu duńskiego, i dla tego przedstawia dla 
Grecyi też same niedogodności eo niegdyś dyna- 
stya saska i Henryk Walezyusz dla Polski. Polityka 
narodowa Grecyi wymagała, aby nowy król był z 
familii monarszej, lecz żeby nie miał nadziei wstą: 
pienia na tron swego kraju. Tylko w podobnych 
warunkach dynastya jest dobrze osadzoną i oddaje 
usługi narodowi, przez który staje się przy- 
sposobioną. 


Wiedeń 4 sierpnia. Dwutygodnik polityczny 
Ost und West wydawany w Wiedniu pod reda- 
kcyą Aleksandra Sandicza, zawiera w 2gim zeszy- 
cie artykuł pod tytułem: „Dyplomacya i bió- 
rokracya (jako wyświecenie postępowania w 
Galicyi)*, który tu, w skróceniu podajemy. 

Jeżeli kiedyś, zaczyną autor , przyszły nieurzę- 
dowy pisarz zajmujący się pozytywnem prawem 
narodów, rzuci okiem na zachowanie się mocarstw 
europejskich względem sprawy polskićj i zechce 
pogodzić je ze zwykłemi kategoryami międzyna- 
rodowćj neutralności, to nie popełniamy zuchwa- 


Rzym 28 lipca. 


L'osservatore ' Romano podał weżoraj: wieczór 
oryginalny, włoski tekst listu Ojea: Sw. do cara. 
Tekst ten w oryginale różni się od wersyi przez 


frankfareką 1 Kurope podańej, lecz z wyjątkiem 
parę tylko wyrażeń odpowiada  jota w jotę wer: 
sji Czasu, ¢o jest dowodem, z jak wybornych i 
bezpośrednich dziennik wasz czerpał źródeł, a nie- 
dostępnych dla frankfurekiego organu. W liście 
tym uderza kilkakrotna wzmianka o Królestwie 
Polskiem (Regno di Polonia) w przedrozbiorowem 
jego znaczeniu. Jestto ważny szczegół, i na. który 
wypada położyć nacisk; Pius 1X występuje nie za 
samą Kongresówką, ale za Litwą i Rusią także, 
które uważa jako nierozdzielne części jednej ca- 
łości pod nazwą Królestwa polskiego objętej; sta- 
nowisko więc Papieża jest dawniejszem niż trak- 
taty z r. 1815 i w tem Pius IX wyżej stanął od 
dyplomacyi, która traktaty te obrała za punkt 
wyjścia. Ważnym jest także i nie bez godności 
ustęp, który odmiennie trochę w Czasie przełożonym 
został: „Ale słuszną jest także rzeczą przypomnieć, 
„jako w obronie sprawy: kościoła Stolica św. po- 
„wodowana zawsze uczuciem łagodności i miłości 
„chrześciańskiej, nie pominęła nigdy pajdelikatniej- 
„szych względów dla rządu W. Ces. Mości i jego 
„poprzedników, owszem wyznać należy, pobłaża- 
„nie jej i długo myślność tak dalece częstokroć 
„dochodziły, iż obudzały pewien podziw w tych 
„ĉo nieznali przyczyn postępowania umiarkowa- 
i roztropnego, jednocześnie naraźały na 
„szwank starodawne przywiązanie i uszanowanie 


wane „urzędownie* Europie. Głoszono, że Nation | „Polaków dla osoby rzymskiego Pasterza.“ Ojciec 


został zakupiony przez pana Ratazzego, ale mu- 
siał on być zakupiony przeż barona Budberga. 
Doniosłęm mylnie do Czasu z Paryża, że redakto- 
rem tego dziennika jest p. Granier Cassaignac. P. 
Granier dawno ten dziennik opuścił i dopokąd 
był jego redaktorem, wyrażał się dobrze o Polsce, 
jak wszyscy redaktrrowie rządowi. Pierwszy ko- 
respondent paryski /udćpendance, człowiek pienię- 
żny i zaprzyjaźniony. z Emilem de Girardin, pi- 
sze jako ajent petersburski. Dziennikarstwo fran- 
cuskie jest biedne i uczciwe, ale niestety napoty- 
kają się w nim wyjątki. /ndćpendance nazywałą 
powstanie polskie rewolucyjnem, a dziś arystokra- 
tycznem, kiedy ono jest czysto-narodowem. Otga- 
na ujęte przez Rosyą używają ze złą wiarę prze- 
ciw Polsce wszystkich argumentów, nie należy za- 
tem z naszój strony dawać im żaru. Rodacy da- 
jący natchnienie Progres du Lyon 1 występujący 
w innych pismach ze swą osobistością, szkodzą 
niemało sprawie polskiej. 

Broszura „l'Empereur Napoleon LI, la Pologne 
et l'Europe“ ogłoszona widocznie z natchnienia 
rządowego, sprawiła spadek na Dani bo poło- 
żyła wyraźnie kwestyą wojny. Depesze ks. Mon- 
tebello z Petersburga nie zostawiają illuzyi i są 
wojennemi, ale Napoleon II nie myśli sam się 
wysunąć, chce iść z innemi, a to pociągnie móže 
za sobą stratę miesiąca sierpnia. Cokolwiek na- 
stąpi, niech kraj pamięta na to, co powiedziała 
na to wyżej wzmiankowana broszura, tj. że Eu: 
kpr pracuje nie dla samej Kongresówki, lecz dla 
calej 


i jeszcze większych wysileń. Znajdujemy się w tej 
chwili w enerwującej ciekawości i zwłoce czasu, 


ale odpowiedź odmówna Moskwy na replikę dwo- | któremu trudno przypuścić, aby sam Papież wie- 
rów może nas i całą Europę nagle przebudzić i|rzył. Jednakowoż wyznać należy, tego złota za 


— Dobrze — rzekł na to — ale któż was upo- 
ważnił zmusić mię do tego? 

— Rada najwyższa warszawska i naczelnik Ko- 
ściuszko. 

— Dowody! 

Z początku nie chciano ich przekładać, leez na- 
reszcie pokazał Mirbach niemiecką kopię swego 
pełnomocnictwa, która pana Heuckinga jeszcze nie 
zadowolniła. Dopiero gdy mu pokazano polski o- 
ryginał z podpisami: Kościuszko i rady najwyż- 
szej, poszedł razem ze wszystkiemi innymi do ko- 


ścioła; tutaj złożono przysięgę, która brzmiała na- p 


stępnie: „Ja N. N. przysięgam, że będę ojczyznie 
i narodowi wiernym, przychylnym i posłusznym; 


że nie zdradzę ich tajemnie, że się nie będę wda- 


wał z nieprzyjacielem w korespondencyę i że we- 
lug najlepszej możności mojej ojczyznie życiem 
i mieniem słażyć będę.“ Dla szlachty przystępo- 
wała jeszcze twarda klauzula: wolność chłopów, 
choć jej szczegółów wcale jeszcze nieokreślono. 
Każdy z przysięgających zapisywał swe nazwisko 
na arkuszu papieru, a po ukończeniu ceremonii 
wyprawił Mirbach w książęcym pałacu w Libawie, 
na koszt Rzeplitej ucztę dla pierwszych figur mią- 
sta. Przez cały czas południowy, mówi nasze źró- 
dło, rozkoszowano wśród odgłosu trąb i kotłów na 
cześć Kościuszki i Rzeczypospolitej, a uroczysty 
dzień tem zakończył się świetnym balem, na który 
się jednakowoż bardzo mało Libawskieh piękno- 


ści stawiło, ponieważ ich dość wcześnie nie za-|szerowały raz ku tej, raz ku innej stronie i wra- 


proszono. Tem liezniej znaleźli się za to bawiący 


Św. wyznaje więc carowi, iż narażał się niejedno- 
krotnie narodowi polskiemu przez zbyteczną dha- 
łość o pozory, kiedy miał do czynienia z moskiew 
ską dzieczą-— Spodziewamy się, iż: to szczere wy- 
znanie pociągnie nadal za sobą: zmianę postępo- 
wania, tem bardziej, iż z potzątku sam zapowiada, 
że po raz ostatni z prośbą występuje. Ukaz z d. 
8go stycznia 1862 Papież poznał z Czasu, gdyż 
jak wiem niewątpliwie, z waszego mu dziennika 
ten -dokument tłómaczono i podawano. W Rzymie 
panuje przekonanie, iż nagana. dla duchowieństwa 
tyczy się jedynie księży za broń chwytających w 
dosłownem tego' wyrazu: znaczeniu. W każdym ra- 
zie była oną niewczesną i niepotrzebną. Jeśli cho- 
dziło jedynie o punkt karności kościelnej, przez 
kanoniczne, prawa przewidziany, należało zostawić 
dyecezyalpym władzom, biskupom polskim, zastó- 
sowanie tych przepisów, a nie ganić własnych 
dzieci przed ich mordercą i tyranem. Tutaj wsze- 


'|lako zauważyć bezstronnie należy, iż Papież jest 


cudzoziemcem mało z połóżeniem i stosunkami 
naszego kraju obeznanym i że się znajdował wów- 
czas pod wrażeniem zarzutów: „do braci kapłanów 
grzesznie spiskujących,* a kiedy polski ksiądz ra- 
dził Przenajświętszy Sakrament wynieść z kościoła 
dla zgorszenia, jakiego przybytek był pełen, dzi- 
wić się nie można, że Papież nie najpochlebniej- 


łości twierdząc, że rozpaczać będzie nad logiką 
myśli albo nad logiką czynów.“ 

Poczem rozumuje autor mnićj. więcćj w ten 
sposób: 

«Ruch polski z r. 1863 skierowany jest przeciw 
Rosyi jako posiadającćj lwią część złupionego w 
1772 narodu. Chodzi więc przedewszystkiem 0 to, 
aby rzecz skończyć z Rosyą; i dla tego ruch ten nie 
zwraca się ani przeciw  Austryi. ani przeciw Pru- 
som, i-według wszelkiego ludzkiego obliczenia, o- 
ba te państwa na długi czas nie mają się obawiać 
zaczepki ze strony polskiej; sai jeśliby się Po- 
lakom udało uwolnić się z pod Rosji, nie będą się 
przecież zaraz rzucać w wojnę z Austryą i Pru- 
sami ; albowiem potrzeba się będzie urządzić i usta- 
liċ. na zyskanem terytoryum, a: zatem chodzić im 
będzie o utrzymanie zgody i przyjaznych stosun- 
ków z oboma sąsiedniemi państwami. Chociażby 
więc Austrya i Prusy na wypadek udania się obe- 
enego ruchu w Kongresówce obawiać się miały 
skutków jego na przyszłość, to przecież dokąd 
rach ten ogranicza Się na Polskę rosyjską, jak 
na teraz spokojnie przypatrywać się należy roz- 
wojowi wypadków. 

Z tego wynika, że stanowisko Prus i Austryi 
w/obee. powstania jest podobne; od obu tych 
państw nie można wymagać sympatyi dła ruchu, 
który chociaż w daleki przyszłości, oba podać mo- 
że w wątpliwość teraźniejszy ich stan terytoryal- 
ny. Tymczasem widzimy, że Austrya i Prusy ró- 
żućj względem powstania używają taktyki. 

Prusy od samego. początku ruchu, obrały sta- 
nowisko jasne i pewne. Rząd pruski uważa się za 
stronę w stosunku do polskiego powstania, chociaż 
obecnie. nie widzi jeszcze potrzeby występowania 
czynnego w charakterze strony. 

Inaczej postawiła się Austrya. Na zdumienie 
całej liberalnej Europy i wpośród jednomyślnych 
jej pochwał, zdawało się, że Austrya względem 
polskiego ruchu nietylko zachowywa przyjaźną 
neutralność, ale nawet popiera; ruch ten, w drodze 
dyplomatycznej i przez zależne od niej liberalne 
dziennikarstwo. Z, jakich „powodów, mniejsza 0 to; 
dość poprzestać na fakcie, że Austryą tak jak 
Francyą uważają za mocarstwo, popierające ruch 
polski, szczególniej odkąd nota hrab, Rechberga 
z 19go lipca zupełnie zaprzeczyła wszelkiej soli- 
darności Austryi z Rosyą 1 Prusami; jakoż faktem 
jest także, że austryacka dyplomacya tem zacho- 
waniem. się zjed hała sobie liczne sympatye w pbo- 
zie liberaloym. ; 

W. obec takiego zachowania się austryackiej 
dyplomacyi wydaje się nam rzeczą naturalną ita- 
twą do zrozumienia, że Polacy z największemi 
w obęc .Austryi występująt względami, także dla 
siebie równych oczekują, względów; slusznie, bo- 


Polski i że domaga się od kraja ogólnych |rażącem pominięciem innych nieprzedawniónych 


wiem wnioskują, że. jeśli rząd w dyplomatycznych 
notach oświadcza się 74 powstaniem a przeciw 
Rosyi, niepodobna, aby zabraniano objawów sym- 
patyi dla tej sprawy albo poczytywano je nawet 
za czyny karygodne, szczególniej polskim podda- 
nym austryackiego państwa. 

Jednak zdaje się, że rząd austryacki nie chce 
uznawać tej logicznej i politycznej konsekweneyi 
swego w sprawie polskiej stanowiska względem 


szą miał opinią o duchowieństwie naszem. Obiet- 
nica uszanowania i wierności ze strony narodu 
polskiego, jeśli potrzebom jego: religijnym stanie 
się radość, jaką Papież carowi czyni, jest zbyt 


praw tegoż narodu, by ją w dósłównem znaczeniu 
brać można. Jestto może tylko ozłocenie pigułki, 


w Libawie kapitanowie okrętów, i korzystali tak do 
brze z obficie płynącego szampana, że dnia tego 
pamięci nie stracą, chyba, że ją właśnie dnia tego 
stracili. Mirbach, który wartość czynów swoich dnia 
tego najlepiej naturalnie sam osądzić i uczuć po- 
trafił, nazwał się od tej chwili jenerałem majorem 
na całą Kurlandyą, Żmudź i powiat Piłtyński, do 
którego to tytułu chyba tylko nadzieja prawo mu 
dawać mogła. 

Szeroka złota szarfa, przewieszona przez ramię, 
oznaczała jego godność generalską; za to opuszezał 
rzed swem nazwiskiem von przy podpisach. Prócz 
Mirbacha stanęli też wkrótce w Libawie, bądźto 
razem z nim, bądź po nim następni jeszeze ge- 
nerałowie, którzy jakkolwiek. zajmowali wyższy 
stopień od niego, z tamtejszemi sprawami jedna- 
kowoż nic wspólnego nie mieli. Jenerał-porucznik 
Wojkiewiez, wysoki, piękny mężczyzna, przed re- 
wolucyą adwokat, był dowódzeą wojsk litewskich; 
jenera} porucznik książę Mysłowski (?), synowiec 
Massalskiego, miał własny pułk, którego komen- 
da później do Libawy wkroczyła. Na sam koniec 
przybyli jeszcze jenerałowie-porucznicy Wawrzecki 
i Nagórski, z których pierwszy, jako członek Ra- 
dy najwyższej był uważany za naczelniką. 

Polsko-litewskie wojska przybywały jak jaż za- 
uważałem powoli do Libawy w różnych . małych 
oddziałkach. Około 1500 ludzi obozowało pod go 
łem niebem przed miastem, a inne oddziały ma 


niczego pewnego o ich- przedsięwzięciach. Tyle 
pewna, że ludzi przez to niepotrzebnie męczono, 
którzy i tak niepobierali żołdu ale się jeszcze przez 
długi czas sami utrzymać byli zniewoleni, pod- 
cząs kiedy generalicya żyła sobie dobrze na koszt 
Rzeczypospolitej. -Te częste poruszenia są także 
powodem, iż w żaden sposób nie można nigdy do- 
kładnie oznaczyć liczby, powstańców, którąbym 
jednakowoż w. północnej Litwie i Kurlandyi na 
30,000 ludzi podał. Pomiędzy tem znajdowało się 
może 1000 ludzi z wojska regularnego. Z tych do- 
wodził 500 ludźmi pieszymi książe Mysłowski , re- 
szta kawaleryi zostawała pod dowództwem jene: 
rałą Nagurskiego. ©- 

Obydwom pułkom mogłaby tylko stronność od- 
mówić należnej pochwały, składały się bowiem 
nietylko z rosłych i dobrze zbudowanych ludzi, 
lecz byli także. dobrze Wymusztrowani i ubrani. 
Nie będzie więc może 0d rzeczy skoro ich mun- 
dur nieco bliżej opiszę. Tak; piechotą jak i kawa- 
lerya miała niebieskie kurtki z czerwonemi obszle- 
gami i wyłogami. Piechota miała długie białe, jaz- 
da podobne granatowe: sznurami obszyte spodnie, 
tak piechota jak i jazda nosiła zwyczajne buty. 

Piechota nosiła bermyce z podwójnym pióro- 
puszem i żółtym rydelkiem, jeżdźcy wysokie sku- 
rzane czapki. Pierwsi byli zupełnie uzbrojeni na 
stopę pruską, drudzy: zaś mieli dobre konie, lecz 
byli tylko uzbrojeni w szablę, pistolet i lancę. Re- 
szta nieregularnego żołnierza, składająca się z li- 
cały znów, lecz nie można się było dowiedzieć 


tewskich chłopów, była, podzielona na trzy klasy: |chcica, na stopę pewną, 


Polaków w Galicyi, a swe sympatye dla Polski 
do tego stopnia za swój wyłączny rządowy uważa 
monopol, że Polakom w Galieyi żadnego udziału 
w nich miepozwala. Urzędowe postępowanie wGa- 
licyi dostatecznie dowodzi, że między sposobem 
zapatrywania się austryackiej dyplłomacyi a'au- 
stryackiej biórokracyi na sprawę polską, leży -po- 
lityczny przedział, którego zniesienie dotąd jeszcze 
nieudało się naszemu sprawie polskiej przyjazne- 
mu ministrowi spraw zagranieznych, t j. przedział 
między sympatyami w teoryi a antypatyami w 
praktyce. ' 

Jeżeli rząd pruski w Polsce więzi, sądowe wy- 
tacza śledztwa i wszelkie popierania powstania na 
rosyjskiem terytoryum uważa i ściga jako nart- 
szenie spokojności lub zdradę główną w Prusiech, 
to się temu nikt nie dziwi; bo rząd pruski uważa 
się w sprawie polskiej solidarnie związanym z Ro- 
syą i neutralności swej nie ogłosił dotąd jako 
przychylnej Polakom. Polacy w Poznańskiem wie- 
dzą zatem dokładnie, czego. spodziewać się. mają 
od rządu, a jeśli przeciw postępowaniu rządowe- 
mu protestują, czynią to na podstawie konstytucyi 
i politycznych pruskich ustaw, które zastósowania 
owych środków do danych wypadków ani dópu- 
szczają, ani go usprawiedliwiają. 

Inaczej rzecz się ma w Austryi, której neutral- 
ność według wszystkich not i oświadczeń rządo- 
wych przychylną jest Polakom. Pomimo to ód 
pół roku praktykują się w Galicyi niezliczone 
aresztowania i polityczne procesa, których przed- 
miot ze względu na prawo karne stanowią natu: 
ralne patryotyczne sympatye Polaków galicyjskich 
dla walczących braci w Królestwie. Środki te roz- 
ciągnięto w najnowszych czasach nawet na posłów 
sejmowych np. na ks. Adama Sapiechę i Dra Zie- 
miałkowskiego (poprzód już na hr. Antoniego Golijew- 
skiego teraz dopiero wypuszczonego. P. R.Cz.), któ- 
rych eałą zbrodnię prawdopodobnie to stanowić bę: 
dzie, żejz dyplomatycznego zachowania się austrya- 
ckiego rządu wnioskowali, iż Polakom niemoże być 
zabronionem czynić okazywanie sympatyi dła spra- 
wy, którą rząd austryacki dyplomatycznie przeciw 


$ 


wiem z dzieckiem bryczką dla zakupienia niektórych 
potrzeb w mieście, została pod Sukiennicami zatrzy 
maną przez patrol, który kazał jój i dziecku wysiąść, 
i po zrewidowaniu bryczki dozwolił jój wsiąść napo- 
wrót i ruszyć dalćj. Dotychczas rewizye takie odby- 
wały się na wszystkich drogach publicznych i go- 
ścińcach , lecz wczoraj pierwszy raz o ile. nam wia- 
domo, zdarzyło się -coś podobnego w mieście. 

= D. 8 bm. o godz. 4ej rano aresztowano w ho- 
telu Drezdeńskim obywateli pp. Henryka  Jastrzębskie- 
go z Tarnawki i Marcellego Kaźniowskiego z Zło- 
czówki. 

— „Jakie potrzeba mieć przy sobie dowody legi- 
tymacyjne w dworcu kólei . żelaznej w Krakowie ?* 
zapytał nas pewien tutejszy obywatel. Odpowiedzie- 
liśmy, że zapewne pasport, kartę pobytu lub coś po- 
dobnego. „To wszystko nie wystarcza — rzekł nasz 
interpelant — widziano bowiem, że i to nie pomaga. 
Ja inny znam, dowód legitymacyjny, który się okazał 
Już mieomylnym. Qto parę dni temu wysiadł z wa- 
gonu oficer. Za nim zabiera się wysiąść jakiś męż- 
czyżna po cywilnemu ubrany, lecz żołnierz zastawił 
drzwi karabinem. „Ja sem ne Polak!* rzekł ów męż- 
czyzna. Na te słowa znikła zapóra odedrzwi, a nie- 
polak oddali się bezpiecznie. Otó dówód legityma- 
cyjny'o jakim mówiłem — dołożył nasz interpelant. 

„= Dowiadujemy się z pewnego źródła, żec,k. Mi+, 
nisterstwo skarba , potwierdziło stanowczo przedłożo- 
ny sobie plan nowego budynku łazienkowego w Kry- 
nicy i przeznaczyło na koszta budowy okrągłe 100,000 
złr. Podług tegoż planu, przez p. Księżarskiego na za- 
sadzie podanego mu programu wypracowanego, gmach 
ten murowany będzie mieścił w sobie 70 izb” łazie- 
bnych, tj. 60 dla kąpiel wodnych, 6 dla kąpiel borowi-. 
nowych, a 4 dla natryskowych, Prócz tego mieścić 
się będą w nowych łazienkach 20 mieszkań dla osób 
mocniej chorych, wielka salà gościnna i inne dla za- 
bawy: przeznaczone pokoje. Największą zaś nowych 
łazienek zaletą będzie to, iż woda mineralna ze żró- 
dla. się wydobywająca s; własnym swym spadem,. a 
mie pompowaną, dochodzić będzie do wanien, tam 
zaś doszedłszy, ogrzewaną będzie parą wpuszcazną 
między podwójne dno wanny. Woda kąpielówa tym spo- 


Rosyi popiera. Ale austryącka biórokracya innem 
okiem, aniżeli austryacka dyplomacya. spoziera na 
sprawę polską; pierwszej bowiem t.j. biórokracyi 
wydaje się powstanie polskie przeciw Rosyi za- 
razem zbrodnią przeciw spokojności i całości Au: 
stryi, a popieranie powstania karygodnem według 
austryackiej ustawy karnej. Nie dochodząc na tem 
miejscu, czyje zdanie, dyplomacyi czy biórokracyi 
jest słusznem, poprzestajemy na sprawdzeniu tej |łazienek będzie mogła. być użytą. - 
różnicy, w której jedynie żródła wyżwspomnia- | 
nych środków i przyczyny ścigania znacznej licz- 
by lojalnych obywateli austryackiego państwa szu- 
kać należy. Sądzimy przecież, że kiedy anstryacka 
dyplomacya pewne w sprawie polskiej zajęła sta- 
nówisko, również i biórokracya austryacka wziąść 
je powinna do wiadomości i zachować się neu- 
tralnie tak długo, dokąd nie będzie można dowieść, 
że Polacy dążą do jakich według austryackich 
ustaw karygodnych , Austryi przeciwnych celów, 
a więc zagrażają całości i spokojności publicznej 
Austryi, Asię, zPłki: 

Takiego dowodu dotąd nie dostarczóno; albo- 
wiem wszystko, o czem się, ile nam wiadomo, 
dowiedziano , ograniczać się może na materyalne 
popieranie powstania w obcem państwie, powsta- 
nia , Poe ERA _ austryś ne kro" 
cya poniekąd i: o tyle znaje słuszność, 0 ile 
na drodze dyplomatycznej stara się 0 jego zakoń* 
czenie, 

Kończymy więc słów tych kilka w nadziei, że 
niezgoda w zapatrywaniu się naszej dyplomacyi 
i biórokrącyi, zniknie przez ażnanie konsekwencyj 
stanowiska Anstryi w kwestyi polskiej i że także 
naszą wewnętrzna polityka stanie na tem stano- 
wisku, które zajmuje faktycznie polityka zewnę: 
trzna, t j. stanowisko neutralności Połakom przy: 
chylnej, które dotąd zachować należy, dokąd ruch 
nie przybierze charakteru Anstryi zagrażającego, 
czego, sądząc po dotychczasowem zachowaniu się 
przewódzców, w najbliższej przyszłości -- a 0 tę 
tu wyłącznie chodzi — wcale obawiać Się nie po- 
trzeba. * 0049 


sobem za minut 5 ogrzana, zatrzymuje wszystkie swo: 
je własności przyrodzone, i całą swą skutecznością 
działa na chorego. Nowe toi urządzenie doświadczone 
w wielu znakomitych zakłądach zagranicznych, nie- 
mało się przyczyni do podwyższenia zbawiennych sku- 
tków wody krynickiej. Przygotowania dó nowej bu- 
dowy już tego roku rozpoczęte, pozwalają się spodzie -. 
wać, iż na rok przyszły przynajmniej część nowych 


„Tak więc uczyni się zadosyć jednej z. najpilniej- 
szych potrzeb zakładn Kryniekiego, który jak niewąt- 
pić, stanie pod tym względem na równi z najcelniej- 
szemi zakładami tego rodzaju. ni 

— Gqąz. Narodowa donosi, że oficer komendy pla- 
cu we Lwowie Winkler pobił dwóch młodych wię- 
źniów politycznych w d. 5 b. m. i kazał ich okuć w 
kajdany. Więżniowie ci zostają pod jurysdykcyą cy- 
wilnych władz sądowych. | 
| — W Presse znajdujemy artykuł nadesłany, © ust- 
nięcia trzech urzędników kolei galicyjskiój pp. J. Ka- 
mińskiego w Przemyślu, J, Seweryna we Lwowie i 
N.. Suchaniewicza, Dyrekcye kolei żelaznój obowiąza- 
ne są, przed zamianowaniem urzędników swych na 
stałe posady, uwiadomić o tem władze rządowe. Dy- 
rekcya kolei galicyjskićj zamianowała dawno trzech 
wymienienionych: urzędników na, stałe posady. i pó- 
źnićj dopiero dała o tem wiedzieć zwierzchności. Wśród 
tego p. Kamiński otrzymał wii posadę. Otóż nad- 
szedł nagle reskrypt ministerstwa spraw zagranicznych 
odmawiający owym trzem urzędnikom potwierdzenia, 
a to z powodu 'ich agitacyi za swymi. rodakami. Dy- 
rekcya nieomieszkała zdegradować tymczasem p. Ka- 
mińskiego na dyurnistę, Autor artykułu pyta: Czy 
/pomienieni urzędnicy dopuścili się jakiego wykrocze 
nia, bo w takim razie ustawy karne dozwalają wyto- 
czyć im prócesa, tem więcój, że liczne aresztowania 
w Galicyi przekonywają o wykonywaniu ustaw kar- 
nych. Dyrekcya kolei ma w moc: statutów swych pra- 
wo usuwać urzędników swych bez przytoczenia po- 
wodów, lecz niema prawa stałych urzędników degra- 
dować bez poprzedniego śledztwa i sprawdzenia, czy 
obowiązkom swym czynią lub nie zadosyć, '910 

— Dnia 4go sierpnia: dosięgła najwyższa tempe: 
ratura- 21,95 najniższa —- 9,6, stan- barometru 
o godzinie.2giéj po południa :330,”56,.0 10tćj wie- 
czór, 330,”50, o Gtój rano 5go 330,”48; wiatr słaby, 
zachodni zbaczający ku południu, w ciągh dnia po- 
goda z chmurami, wieczór zupełnie pogodny; rano 
5go' sierpnia o godzinie  6tój wskazywał termometr 
MAR piani ii ten : 
¿> Jutro we. czwartey dnia 6go sierpnia, 'Prze- 
mienienia Pańskiego. SE PFC WERE Ą 
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| Kronika miejscowa i zagranicziń. | 


Kraków 5 sierpnia. Wczoraj umarła w Krako- 
wie p. Konstancya z hr. Wesslów Wielogłowsku, žo- 
na posła krajowego i znanego pisarza p. Walerego 
Wielogłowskiego. sów, zodiyf gy 

— Według wykazów urzędowych, podczas obław 0d- 
bywanych po mieście od d. 2 b. m. przytrzymano 98 mło- 
dych ludzi, których nazywa urzędowy raport jak zawsze 
„Spieszącymi do powstania“ i mówi, że między nimi 
było 3ch oficerów powstańczych; Śmit aresztowano 


w-dworcu kolei żelaznej, 26 dostawiono ; z innych 
stron kraju. Z tych wywieziono 7 do Ołomuńca, gdzie 
będą internowani, a 6 wydalono za granicę. `, 
— Dziś rano pobito i zraniono jakiegoś ajenta 
policyjnego na Kleparzu, W skutku tego były aré- 
sztowania na tem przedmieściu, rzek 
— Patrole wojskowe przytrzymywały wczoraj prze- 
jeżdżające nawet przez rynek osoby. Jedna z obywa- 
telek wiejskich z pobliskich okolic, przybywszy tu bo- 


ną, zaopatrzoną tylko w piki, 

Najgorzej było z polską artyleryą, Prócz dwóch 
bowiem armat należących do pułku Mysłowskiego, 
który miał dobrych artylerzystów, . przyprowadzili 
z sobą Polacy zaledwie jeszcze dwie drugie arma- 
ty do Kurlandyi, gdzie się jednakowoż w kilka 
innych zaopatrzyli. 

Zaraz na drugi dzień po przybyciu do Libawy, 
rozbroił Marbach książęcą komendę, i odesłał ją 
natychmiast do Wilna, dowodzący nią oficer miał 
także wstąpić w slużbę Polską, lecz nim jeszcze 
do: tego przyszło dostał urlop na 6 dni i udał się 
do Mitawy, gdzie go pociągnięto do odpowiedzial- 
ności i kary. za to, że się zawczasu z Libawy przed 
nadejściem powstańców nie cofnął. 

Libawski adwokat Butzen, zamienił dotychczaso- 
wą posadę na godność polskiego jeneralnego ad- 
jutanta i naczelnego sekretarza. Pod jego dyre- 
kcyą znajdowała się kancelarya niemiecka, pol- 
ską urządzono już dawniej. Obie kancelarye zaj- 
mowały się na rozkaz Mirbacha z jak największą 
gorliwością wszystkiemi sprawami publicznemi. 
Wiele kłopotu robiła tak zwana wolność chłopów. 
Wolność. tę ogłoszono przez publiczne odezwy i 
z ambon. Głoszono wszędzie że chłop jest wolny, 
że może pójść z dóbr dokąd mu się podoba, i że 
ma prawo sprzedawać swoją dotychczasową wła- 
sność. Prócz tego zredukowano pańszczyznę, któ- 
rej rozciągłość zależała dotychczas od woli szla- 
oznaczoną i bardzo dla 


| 


host ETY . y z i gó a 
z posiedzenia. publicznego c. k: sądu karnego w Kra 
kowie w du. od 6:do 13 lipca ra b: 
,/_ (Dokończenie)::* 01 «a „day 

Prezydujący: Michał Dobrzański; sędziowie: Anzi 
Łttmajer , Znamięcki , Dr. Majewski; zastępca pro+ 
kuratoryi: Krynicki; Obrońcy: Dr. Kucharski, Dr. 

Biesiadecki, Dr, Witski, oe 4 
Tymczasem po okolicy biegały dziwne wieści. Opo- 
wiądano powszechnie, że osoby przez sąd przytrzy- 
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na strzelców, na kosynierów i na jazdę nieregular- | chłopa korzystną. Wskutek przedstawień szlachty 


jednakże ograniczono ową wolność chłopu w ten 
sposób; iż: chcący, opuszezać dotychczasowego pa. 
na, musiał mu się uiszczać ze wszelkich należy- 
tości i podać powody, dla których go opuszeza, 
przed osobną, Wyznaczyć się nąto mającą ko- 
misyą. f A "E ETET 

Następnie ogłosiły koncelarye, iż ktoby ze szla- 
cbty kurlandzkiej do dnia 14 lipca przysięgi na 
wierność Rzeczypospolitej nie złożył, ma być u- 
ważany za jej nieprzyjaciela i wszelkie swe po- 
siadłości na wieczne czasy stracić. Według inne- 
o rozkazu miała szlachta bezzwłocznie dostawiać 
furaż i żywność. Rozkaz ten był tem uciążliwszym, 
iż obywatele już poprzednio: do obozu moskiew- 
skiego pod Bauske, podobne liwerunki odstawiali 
itylko za to zapłatę w papierach odebrali a po- 
tem, że tak zboże jak i siano w tym. roku bardzo 
się źle udało, Prócz tego' zdarzało się w skutek 
nieładu panującego w rachunkach powstańców, iż 
jeden obywatel dostawił kilka liwerunków , pod- 
czas kiedy inny nie dostawił żadnego. Dalej zda- 
rzało a też czasem, że jednego i tego samego 
dnia jeden i ten sam obywatel dostawał rozkaz 
fiwerunka z obozu moskiewskiego i polgki tak 
że i z wielką trudnością tylko sata rear 
można. : 

i u 17 (Dokończenie nastąpi.) 
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mane są zupełnie niewinne, wymieniano nazwiska lu- 
dzi, w których domniemywano się sprawców zbrodni. 
Mnogie poszlaki nadawały tćj wieści wielkie prawdo- 
podobieństwo : sąd powiatowy rozpoczął dochodzenie 
w kierunku przez opinię wytkniętym. i 

Wykazało się więc, że Andrzćj Gruszka alias Jaś- 
kowcarz i Jan Michniak także Pawelcem zwany od 
roku już przeszło przed różnemi osobami napomykali 
0 możliwości zrabowania X. Sewiłły wzywając zara- 
zem nieznacznie do wzięcia udziału w wyprawie. Czę- 
sto widziano Gruszkę i Michnika ze sobą rozmawia- 
Jących, najczęścićj chodził z nimi także Andrzćj Gą- 
sienica inaczój Rojem zwany. Wszystkich trzech wi- 
dziano rozmawiających ze sobą w dnin 2 kwietnia 
1861 r. na targu w Czarnym Dunajcu. Wyśledzono, 
iż wieczorem w d. 3 kwietnia tegoż roku w okolicy 

bki trzech nieznajomych górali wypytywali się pil- 
nie o drogę do Łętowni. Tegoż dnia widziano Grusz- 
kę i Michniaka również razem koło karczmy „Cicha“ 
zwanćj idących w kierunku Czarnego Dunajca : już 
w ówczas zwracali oni na się podejrzenie, gdyż od 
budynków mieszkalnych widocznie stronili. 

W dniu 5 kwietnia widziano znowu Gruszkę i 
Michniaka w karczmie „Miętustwo.* Przynieśli ze 80- 
bą kawał cukru, jedli mięso ipili wino a za wszyst- 
ko zapłacili cwaneygierami. Zapłacili także wóweżas 
dawne długi również ewancygierami. Ztąd się rozeszli 
i Gruszka zanocował u Wincentego Mulicy, Pawelec 
zaś u Andrzeja Michniaka. Tegoż dnia Andrzćój Rój 
wrócił późno wieczorem do domu. W gościnie Grusz- 
ka i Michniak szczodrze rozdawali cwancygiery, przy- 
znali się do czynu w Łętowni popełnionego, żałując 
przytem bardzo, iż tam pistolet zostawili. W kilka 
dni przyszli do tychże znajomych prosząc ich jako i 
szynkarza w Miętustwie, aby nie wydawali gdy będą 
pytani, iż 5go kwietnia u nich nocowali, iż przyznali 
im się do morderstwa i opowiadali szczegóły czynu. 
Na poparcie prośby nie żałowali i tym razem cwan- 
cygierów. 

Urząd powiatowy polecił aresztowanie domniema: 
nych sprawców: Gruszkę i Michniaka nie zastano już 
atoli w domu. Gąsienica, który w ówczas ujętym zo- 
stał; uwolniwszy się z kajdan uciekł w góry, gdzie 
jednak po niejakim czasie wytropionym i ujętym zo- 
stał, Dłużej tułali się po górach Pawelec i Gruszka. 
Nocną porą zbliżali się do chat odosobnionych i za 
grube pieniądze zakupywali tam żywność, poczem co 
rychlćj uciekali w góry.  Żandarmerya nadaremnie 
czas dłuższy ich tropiła. Wreszcie użyto podstępu. Ję- 
drzej Michniak podług umowy z naczelnikiem powia 
tu w Nowym Targu, przyłączył się do nich w górach, 
a gdy pewnego razu zboczyli na węgierską stronę do 
znajomćj im gospodyni, tak ich potraktował, że nie- 
przytomnych i osłabionych z łatwością ujęto. 

W urzędzie powiatowym zaparli się zrazu wręcz 
zarznuconćj im zbrodni: późnićj dopiero gdy wszelkie 
poszlaki do ócz im wyrzeczono, przyznali się do 
wszystkiego, opowiadając najdrobniejsze szczegóły. 
Zeznania te potwierdzili w urzędzie powiatowym w 
Myślenicach. Były one zgodne ze sobą w wielu ©0-, 
kolicznościach; różniły się tylko w wykazaniu , kto 
pierwszy podał myśl zbrodni i takową bezpośrednio 
wykonał, gdyż Gruszka zwalał to wszystko na Mich- 
niaka, który znów Gruszkę wszystkiego winnym mie- 
nił Podług zeznań tych Gąsienica ostatni do zmowy 
był wciągnięty, a podczas wykonania zbrodni nie 
było go w pokoju, lecz stał w ogrodzie na straży. 

Zeznania te atoli późnićj wszyscy trzej obwinieni 
odwołali. Twierdzili, iż o zamordowaniu i zrabowaniu 
X. Józefa Sewiłły nie zgoła nie wiedzą, że w Łęto- 
wni nigdy nie byli, że zeznania w Nowym Targu 
wymuszone były srogiem katowaniem przez naczelnika 
powiątu. Michniak atoli odwołanie to następnie cofnął 
i pierwotne zeznania kilkakrotnie powtórzył. 

Zaczem oskarża z. prokuratoryi Jędrzeja Gruszkę 
i Jana Michniaka o zbrodnię morderstwa rozbójnicze- 
go w $,134 i 135 ust, 2 k.k., ostatniego nadto o 
zbrodnię potwarzy z $ 209 k. k. ile źe bezzasadnie 
Jana Sterculę obwiniał, jakoby ich do popełnienia 
zbrodni namawiał; dalój Jędrzeja Gasienicę alias Roja 
o zbrodnię wspólnictwa w morderstwie rozbójniczym 
z $,5, 134 i 135 ust. 2 k. k.; następnie Jana Mu- 
licę, Jędrzeja Mulicę, Reginę Mulicę, Jędrzeja Mich- 
niaka, Jakóba Michniaka, Katarzynę Michniakową, 
Teresę. Kaliszową, Tomasza Kukulaka, Rozalią Grusz- 

wą, Jacka Plaze, Jana Styreulę, Wojciecha Styreulę, 

eja: Gruszkę, Jędrzeja Styrculę, Szyja Flanka o 
zbrodnię uczestnictwa w rabunku z $ 196 k, k., na- 
koniec Jędrzeja Gąsienice o takąż: zbrodnię, tudzież 
o zbrodnię danćój pomocy przestępcy z $ 214 k. k. 
i Feita Barucha o przestępstwo z.$ 477 k. k. przez 
kupno. podejrzanych przedmiotów. 

Nie wezmą nam zapewne czytelnicy w téj chwili 
za złe, iż pomijając tok rozprawy, nie przedstawiają- 
cy zgóła nić zajmującego, przechodzimy wprost do 
wniosku prokuratoryi. Pozostaje nam tu tylko wspo- 
mnieć, iż trzój o morderstwo oskarżeni stanowczo u- 
działu zarzuconego im w zbrodni zaprzeczają. ws 

Zastępca prokuratoryi wnosi więc, aby Jędrzeja 
Gruszkę, Jana Michniaka i Jędrzeja Gąsienicę od za- 
skarżenia zbrodni morderstwa rozbójniczego uwolnić, 
natomiast atoli uznać dwóch pierwszych winnymi za- 
bójstwa rozbójniczego z $ 141 k.k. a to na podsta- 
wie własnego ich przyznania się w myśl $ 264, 267 
i 284 k. p. k. i skazać: na karę śmierci przez po- 
wieszenie, Jędrzeja Gąsienicę zaś. winnym zbrodni ra- 
bunkn z $ 194 i skazać na 20 lat ciężkiego więzie 
nia obostrzonego postem raz w tydzień, tudzież zam- 
knięciem w ciemnćj izbie w dniu 4 kwietnia każdego 
roku. "Co do reszty oskarżonych Wnosi z. prokurato- 
ryi, aby niektórzy z nich uznanymi zostali za win- 
nych zarzuconćj im zbrodni i skazani ua karę wię- 
zienia od 1 do 2 miesięcy, — inni zaś uwolnionymi 
zostali dla braku dowodów. 

Tu zabiera głos obrońca Gruszki Dr. Biesiadecki. 
Przedstawia 0n, iż dowód z własnego przyznania na 
którym prokuratorya wniosek swój oparła, jest myl- 
nym. Zeznanie to nie może służyć za podstawę os%- 
dzenia obwinionego, Sdyż niebyło dobrowolnem, tylko 
wymuszonem, nie Zostało w śledztwie przez świad- 
ków stwierdzonem, wreszcie obwiniony odwołał ze- 
znanie takowe w czasie rozprawy niniejszej z powo- 
dów -nader ważnych. Rozwinąwszy obszerniej napom: 
knięte tu niedostatki pierwotnych zeznań Gruszki, 
zwraca następnie obrońca uwagę Sądu na widoczną 
niedbałość lub nieznajomość praw przy prowadzeniu 
śledztwa, w skutek której tak obwinieni jak i świąd- 
kowie kijami i groźbą do zeznań zmuszani byli, 
w skutek której rodzicom i blizkim krewnym obwi- 
nionego nie przedstawiono dobrodziejstwa prawa u- 
walniającego ich od świadectwa, wreszcie od obwi- 
nionych o uczestnictwo przysięgę odbierano. Nie daje 
zatem śledztwo żadnej prawnej podstawy do orzecze- 
nia w niniejszej sprawie. A gdy Grnszka zeznania 
swoje jako biciem wymuszone w czasie ostatecźnej 
rozprawy całkowicie odwołał, przeto zeznanie to za 
dowód winy według przepisów pestępowania karnego 
słażyć nie może. Okoliczności podejrzenie na oskar- 
żonego rzucające, zbyt są niedostatecznie udowodnione 
aby za podstawę sądowego orzeczenia służyć mogły, 
tem bardziej w obec stałego wypierania się oskarżo 


nych. Sąd z tem większą bacznością poszlaki takowe 
oceniać winien, iż: juź w. obecnej. sprawie poszlaki 
przeciw pewnym osobom. przemawiające, mimo pe- 
wnych pozorów okazały: się /nienzasądnionymi. Zre- 
sztą przypuściwszy w najgorszym dla obwinionego 
razie ważność jego zeznania przy śledztwie złożonych, 
to takowe rozciągnąć by się dało tylko do rabunku, 
nigdy zaś do morderstwa lub zabójstwa. - Prokurato- 
rya uznała to w części, odstąpiwszy od zaskarżenia 
zbrodni morderstwa, a przyjąwszy zbrodnię zabójstwa. 
Lecz i zbrodnia zabójstwa nie jest udowodnioną — 
gdyż nie ma dowodu na okoliczność, że zamach na 
życie ks. Sewiły nastąpił w czasie dokonania rabun- 
ku, i że w skutek tego zamachu ks. Sewiłło życie 
utracił. Zresztą w ślad $ 284 k. p. k. zbrodnie ka- 
rą śmierci zagrożone dokładniejszego niż inne wyma- 
gaja śledztwa — obecne za$ dokładnem żadną miarą 
nazwać nie można, Z tych więc powodów uprasza o- 
brońca, aby sąd Andrzeja Gruszkę od zarzutu zbro- 
dni zabójstwa rozbójniczego dla braku dowodu uwolnił. 

Poczem zabiera głos Dr. Kucharski. Przyznanie się 
Michniaka w. urzędzie powiatowym w Nowym Targu, 
żadną miarą nie może służyć za podstawę do wnio- 
sku prokuratoryi, albowiem przyznanie jego nie po: 
siada wymagań przepisów prawa, które obrońca od- 
czytuje. Przedewszystkiem zaś; zwraca. uwagę sądu, 
że przyznanie było. skutkiem obietnicy uwolnienia 
przy czytaniu -„Kriegsartykułów*. jak się. Michniak 
wyraża, przez naczelnika powiatu uczynionej ¿i łatwo- 
ści powzięcia wiadomości o szczegółach zbrodni sku 
tkiem nadania jej. wielkiego rozgłosu. . Zaczem, wnosi 
Dr: Kucharski aby wniosek z.- prokuratoryi przyjmu- 
jącego takie przyznanie za dowód. prawny, uchylo- 
nym został, 

Następnie przemawia Dr Witski. Zwraca on prze- 
dewszystkiem uwagę sądu, iż pierwotne zeznania kli- 
enta jego Andrzeja Gąsienicy żadną miarą dowodu 
przeciw niemu w myśl $. 260 k. p. k. stanowić nie 
mogą, ile żę były wymuszone jak udowodniono ka- 
towaniem i plagami, Rzecz ta na tem większą zasłu- 
guje wiarę, iż naczelnik powiatu w Nowym Targu u- 
żywa opinii nader gwałtownego, lubo na pozór zi- 
mnego człowieka. Wiadomo również, iż nawet przy 
sprawie będącej przedmiotem niniejszej rozprawy: po- 
pełnił nadużycia, a mianowicie nie obznajmił kre- 
wnych a nawet rodziców oskarżonych o przysługują- 
cem im dobrodziejstwie prawa uchylenia się, od skła- 
dania zeznań; co większa, ojca Andrzeja Gruszki 
sędziwego już starca zmuszał do świadectwa tłukąc 
o mur głową jego. Srodki mieprawne przez p. na- 
czelnika użyte tem mniej były właściwe w obecnym 
przypadku, iż mnogie poszlaki nadawały sposobność 
przekonania oskarżonych drogą prawem, przepisaną 
o dokonanej przez nich zbrodni. zo i 

Przypuściwszy atoli, iż zeznania przez Roja poczy- 
nione mają wymagać prawa, w takim razie wynika 
tylko, iż dał się nakłonić podszeptom Gruszki i Mi 
chniaka, aby być przytomnym przy. kradzieży (gdyż 
pierwotnie tylko kradzież była zamierzoną). Z zeznań 
tak Roja jak i współoskarżonych wynika również, iż 
nie był obecnym przy dopełnieniu morderstwa, a nie 
będąc, jak domyślać się można, o dopełnionej zbro- 
dni przez sprawców: uwiadomionym, musiał być prze 
konanym, iź przypadłe mu pieniądze z prostej kra- 
dzieży pochodzą. 

Roztrząsając następnie niektóre zeznania na nieko- 
rzyść jego klienta przemawiające, wykazuje obrońca, 
iż nie są dostatecznie udowodnionemi; wreszcie wno- 
si, aby Andrzeja Roja od zarzutu rozbójniczego za- 
bójstwa dla braku. dowodu uwolnić, w. najgorszym 
zaś razie uznać go winnym, wspólnictwa w, kradzie- 
ży, a z uwagi na mnogie okoliczności łagodzące, karę 
jak najumiarkowańszą wymierzyć. : y i 

Wyrok sądu orzeka: Jędrzej Gruszka i Jan Mi- 
chniak „winni są zbrodni morderstwa rozbójniczego 
z $. 135 ust, 21 136 K. K. i skazanymi zostają 
na śmierć przez powieszenie; Andrzej Gąsienica win- 
nym zbrodni wspólnictwa w rabunku i skazanym na 
15 lat ciężkiego więzienia. obostrzonego trzechdnio- 
wem zamknięciem w ciemnej celi w pierwszych dniach 
kwietnia każdego. rzku. 

Inni oskarżeni zostają w myśl wniosku z prokura- 
toryi częścią uwolnieni od zarzutu dla. braku dowo- 
dów, częścią uznani za winnych zbrodni uczestnictwa 
w rabunku i skazani na karę więzienia od dni 14 do 
2 miesięcy. 

Andrzej: Gruszka, Jan Michniak i Andrzej Gągie- 
nica zgłaszają rekurs przeciw piła e iae 


Gospodartwo, przemysł i handel. 


CENY ZBOZA 
na targowicy publicznej w Krakowie w trzech ga- 
tunkach praktykowane. 
(W walucie nowej austryackiej.) 


produktów 
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Kraków 4 sierpnia 1868. 
Radzca Magistratu 
Tisłodłe 


Komis. targ, Jezierski. 


Z Komisaryatu targowego. - 
Delegowani obywatele : 
Kasper Bielecki 
Jan Armółowicz. 
Gdańsk "1go' sierpnia, W upłynionym tygodniu 
mieliśmy czas chłodny, wietrzny, a od wczoraj i silny 
ciągły deszcz. TY eg zg ze 
_"Dargi londyńskie nieczynne, Dowozy odpowiadają 


potrzebom konsumcyi, a za ten obręb tranzakcye zbo- 
żowe nie występują. Pola stoją piękne, pogoda sprzy - 
ja dojrzeniu pszenicy, lękaja się tylko, że ziarno u- 
formowane pod wpływem suszy i gwałtownego gorą- 
ca, nie będzie się odznaczało pięknością i gatunkiem. 

We Francyi targi nieco lepićj się trzymały, a w wie- 
lu miejscach notowano podwyżkę, Zapasy zeszłoroczne 
zdają się być wyczerpane, a nowe próby ze średnią 
wagą z łatwością odchodziły. Żniwa przy najlepszćj 
pogodzie zostały ukończone, a tylko dawały się sły- 
szeć skargi na zbyt przyśpieszone dojrzenia ziarna. 

W Holandyi, Belgii i Hamburgu, żadnego nie było 
życia. 

Na naszćj giełdzie pod wpływem słabych wiado- 
mości z Anglii i Francyi interesa były nadzwyczaj 
trudne, tem więcój, że plac nasz nie ochłonął z wra- 
żenia ostatnich wypadków. 

W cenach nie mieliśmy mąteryalnćj zmiany ale do 
ważniejszćj tranzakcyi prawie nie podobna było zde- 
cydować kupca. I cały tydzień bezczynnie minął, Mie- 
liśmy próby świeżego żyta w dobrćj kondycyi, ale 


wagi średnićj. Na rzepak było wiele żądania a ceny 


przybierały. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 375, 
żyta łaszt 260 , grochu:55, rzepaku łasztów 120. 
Płącono za łaszt wagi holl. gul. pras: korz. pol. korz. warsz. 

z 


Pszenicy od 12% do 1310 490 do 510 244 247 37 24 59 11 


A p dy y 133 „ 510 „ 520 249 250 39 11 40 5 
Żyto ia otb „126, 310 „ 325 226 237 25 23 27 — 
Groch: aeaa = 1, 300 -„ 305 -—- 24 28 25 11 
Rzepaku „ — „ — „612 „645 0 — 50 15 53 78 


„ Przebyło Toruń pszenicy łasztów 624, żyta '481, 
grochu 19'% belek sosnowych j' budulców 44,420, 


dębowych 3,578, bali łasztów 266! Potażu cet. 147. 


Woda 1 7 pod zero, opada, 


Kursa zamian; londyn 620, — Amsterdam 1414. 


Aleksander | Makowski. 


Wroczaw 3 sierpnia, Dziś praktykowano ceny 


następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy Brebr. pruskich (po 5 ećntów waluty austr: 
oprócz lazy.) 

przed. śred. posl. 


Pszenica biała . - 2. 188190581, LA 
Pszenica żółta . „ 81:88 80 74:78 
Żyto . 115456 58 51:52 
Jęczmień «.. 4042 39. 36:38 
Owies __. . 32:84, 31  29'30 
Groch JE Ka ÓW d ojiasioB ddr AB ss444146 
Rzepak (za 150 funt. brutto) . 226 218 210 


PRZEGLĄD POLITYCZNY, 


Depesze telegraficzne. 


Gastein 8 sierpnia w nocy. Po obiedzie u 
króla Pruskiego, obaj monarchowie rozmawiali 
długo na balkonie zamkowym. Następnie gmina 


Hofgastein miała przez deputacyę posłuchanie u 
J. ©. Mości. O godzinie 8', wieczór N. Pan od- 
jechał w najlepszem zdrowiu, oddawsży poprze- 
dnio wizytę pożegnalną królowi, którą tenże z or- 
szakiem swoim następnie oddał. Jak podczas przy- 
jazdu, tak i w chwili odjazdu udział ludu i gości 


kąpielnych był wielki. Wśród głośnych okrzyków 
i muzyki grającej hymn austryacki, tudzież przy 


huku możdzierzy .J. ©. Mość odjechał. "7 


"Salzburg 4 sierpnia godz. 6 rano. JC. Mość 


przybył tu w dobrem zdrowiu z Gastein o godz. 
5, rano; przyjmowany będąc wszędzie po dro- 
dze z radością; większa część miejscowości była 
oświetloną. 


Salzburg 4 sierpnia. N. Pan przyjąwszy w 
| dworcu kolei żelaznej: członków kongresu kolei że- 


laznych, odjechał ò godz. 10%, osobnym” pocia- 


giem do Wels. ( Wieczorem przybył do Schónbrunn). 


Paryż 3 sierpnia w nocy.  Ła France donosi: 
Gabinet angielski wzbrania się: przystąpić do pro- 


jektu noty jednostajnej. Anglia myśli, że należy 


dać Rosyi czas do namysłu. 


Londyn 2 sierpnia wieczór. Office Reuter otrzy- 
mała depesze z Kopenhagi, według których można 
wierzyć, że sojusz skandynawski niebawem zosta- 
nie zawarty. Hr. Manderstróm (minister. duński 
spraw zagr.) wysłał do Paryża i Londynu notę, 
protestując energicznie przeciw zamiarowi Zgro- 
madzenia związku niemieckiego cheącemu wywrzeć 


nacisk. na. Szleswik za pomocą egzekucyi związku 


«| niemieckiego w Holsztynie. 


Rosyjskie raporty głoszą już od trzech miesię- 


cy, jednego, dnia, że powstanie już jest na Litwie 


zupełnie stłumione, a drugiego dnia same temu 


` | zaprzeczają najzupełnićj, podając całe szeregi biu- 
letynów o potyczkach, w których jak zwykle, zwy- | 
` |cięstwo swoim wojskom przypisują. Co drugi nu- 


mer Znwalida czytamy cały rzęd biuletynów mo- 


skiewskich głoszących zwycięstwa i kończących się 


zwykłą zwrotką o zupełnem rozbiciu hufców pol 
skich i stłumieniu powstania, którejto zwrotce za- 
przecza nazajutrz sam Znwalid ogłoszeniem 0 no- 


wych zwycięstwach. Dodać tu jeszcze należy, że 


zaledwo połowę potyczek raporty moskiewskie 
wspominają. I tak, znów w /nwałidzie z 29go lipca 
znajdujemy doniesienia 0 kilkunastu potyczkach 
na Litwie, a gdy doświadczenie tak w teraźniej- 
széj wojnie jak i we Wschodnićj przekonało nas 
najzupełnićj, iż z raportów moskiewskich nie mo- 


żna nie wnosić o rezultacie bitw i potyczek, tak 


są kłamliwemi, mamy jednak w nich doniesienia, 
gdzie i kiedy starcia nastąpiły, 0 którychto star- 
ciach na Litwie dochodzą nas bardzo późno wia- 
domości od strony polskiej. 

Z wspomnionego raportu moskiewskiego widzimy, 
iż w grodzieńskiem województwie starł się mały 


-| oddział polski dowodzony przez: Łukaszewicza w 


powiecie słonimskim d. 18 lipca pod wsią Chom- 
bowieza z małym także oddziałem moskiewskim 
dowodzonym przez kapitana Azulewicza. W tem 
samem województwie, w powiecie bielskim, był. 
bój ogniowy 15 lipca, w pobliżu miasteczka T'o p: 
czewo, a raport moskiewski twierdzi, że walka 
była nierozstrzygniętą. | sę 


łp. gr. złp.gr. 


chwili może Anglia oglądać się musi na to co się 


W Kowieńskiem województwie pułkownik Szu- 
wałow na czele dwóch kompanij strzelców cesar- 
skich, kompanii pułku narewskiego, szwadronu 
ułanów i oddziału kozaków starł się w powiecie 
popiewieżkim pod Wobolnikami 28go czerwca 
z oddziałem Bogdańowieza, który Moskale w biu; 
letynach swoich już 10 razy zupełnie znosili. 

W województwie wileńskiem, hufce Wysłucha 
i Lubicza walezyły 12go lipca w lasach Klaryń 
ska z oddziałem moskiewskim dowodzonym przez 
pułkownika Tisdell, a jak fałszywem jest donie- 
sienie raportu. moskiewskiego mówiące o zupełnem 
rozbiciu Lubicza, dowiódł już późniejszy telegra: 
fiezny buletyn moskiewski, w którym tenże sam od- 
dział Lubicza zwyciężony znów po drugiej stronie 
Niemna w Augustowskiem w powiecie sejneńskim. 
W temże samem województwie wileńskiem w po- 
wiecie trockim, niedaleko Rudnik pod wsią Ma- 
cele nad Mereczanką stoczył hufiec polski dość 
znaczną utarczkę w d. 14 lipca z oddziałem pod- 
pułkownika Czerkasowa. W tej samej okolicy wo- 
jewództwa wileńskiego, w lasach blisko Okiel- 
nik przy ujściu Mereczanki do Soleza, zaszła 11z0 
lipca utarczka między hufcem polskim Sosinowi- 
cza, a oddziałem grenadyerów astrachańskich do: 
wodzonym przez kapitana Ślachowa. W potyczce 
tej, według raportu moskiewskiego, miał zginąć 
dowódzea oddziału polskiego Sosinowiez. W tym- 
że samym powiecie trockim pod wsią Pomuse 
niedaleko Niemna, była małą utarczka 15go lipca 
między oddziałem Sędyka a przednią strażą ko- 
lumny moskiewskiej dowodzonej przez: pułkowni- 
ka Kowalewskiego, złożonej z kilku kompanij ga- 
czyńskiego pułku gwardyi.. Następnie oddział ten 
polski przeszedł Niemen i po drugiej jego stronie 
w Augustowskiem województwie w, powiecie sēj- 
neńskim starł się powtórnie z kolumną moskie- 
wską Kowalewskiego. 

W województwie mińskiem w powiecie nowo 
grodzkim oddział polski pod dowództwem Moło- 
dowskiego bił się z Moskalami, dowodzonymi przez 
majora Ślesińskiego pod wsią Ignacówo, lecz 
raport moskiewski zapomniał dodać, w którym 
dniu. Wreszcie raport moskiewski opowiada o 
dwóch dawniejszych potyczkach na południowej 
grauicy województwa mińskiego stoczonych 29go 
czerwca i 1 lipca, w których, jak wiemy z innego 
źródła, hufiec. polski pod dowództwem pułkowni- 
ka Trauguta pobił dwie kolumny moskiewskie, 
pierwszą dowodzoną przez porucznika Petrows- 
kaho, a drugą dowodzoną przez majora Semiga- 
nowskiego, tę ostątnią pod wsią Kołodno. 

Rząd Narodowy w Warszawie wydał pod dniem 
31 lipca dwie odezwy: jedną do narodu polskie- 
go, drugą do ludów i rządów Europy. Odezwy 
tę — rozrzucone w drukowanych egzemplarzach po 
Warszawie i Kongresówce, a pierwsza z nich 0- 
głoszona już w dziennikach wrocławskich dzisiaj 
nas dopiero doszły. Podamy, oile będziemy mo- 
gli, osnowę tych odezw rozciągłych; dzisiaj zaś 
wspomnimy, że 'w pierwszej z nich Rząd Naro- 
dowy przypomniawszy, że celem walki jest zu- 
pełna niepodległość nietylko jednej prowineyi, nie 
tylko Kongresówki, ale i wszystkich krajów pol- 
skich przez Moskwę zabranych, to jest Litwy 
i Rusi, zapowiada drugi okres walki, wzywając 
wszystkich obywateli do zbrojenia, się a. wszyst- 
kich zbrojnych 'w szeregi, i zaręczając, że Rząd 
Narodowy wszelkich dołoży starań, aby cały kraj 
uzbroić, bo „Polska zbrojna, to Polska tryumfająca*. 
W drugiej odezwie do ludów i rządów europej- 
skich, Rząd Narodowy występując oparty nie już 
na samej przeszłości Polski, lecz na fakcie po- 
wszechnego powstania i organizmu narodowego, 
i przedstawiając, że Polacy walczą nie. jak burzy- 
ciele i zaborcy, lecz jako obrońcy porządku, swo- 
body i samoistności narodów, wzywa inne ludy 
i rządy do zerwania stosunków z Rosyą, do u- 
znania, że Moskwa niema prąwa panowania nad 
Polską, do nznanie. niepodległości Polski, i wzy: 
wa je aby, zaprzestały utrudniać Polakom walkę, 
a pogodzili „czyn z uznaniem, jakie względem 
nas macie.* 

Skończył się zjazd w Gastein. JOMć powrócił 
stamtąd 4go b. m. Żaden z ministrów ahstrya- 
ckich i pruskich nie był na tym zjeździe. Jeżeli 
więc były między obu monarchami narady, taje- 
mnica ich nie wyjdzie na jaw, chyba tylko poli- 
tyezne następstwa tego zjazdu dadzą się rozpo- 
znać po wypadkach. Bank u -Handels Ztg podaje 
jako pogłoskę, że drugi zjazd Cesarza Austrya- 
ckiego i króla Pruskiego odbyć się ma w miesią- 
cu wrześniu, lecz wtedy ma się zebrać więcej je: 
szcze panujących niemieckich. Jeśli doniesienie to 
okaże się prawdziwem, to celem zjazdu będzie 
prawdopodobnie urządzenie związku niemieckiego 
tak, aby całe Niemcy wraz z dmoma mocarstwa- 
mi Aństryą i Prusami utworzyły silnie związane 
ciało polityczne, zdolne stanąć między Rosyą a 
Zachodem jako pośrednia potęgą rozczepiająca 
obie strony Europy. 

Gazeta Lwowska” zamieszcza depeszę z Husia- 
tyna z dnia 4go b. m., która mówi, iż od dnia 3 
b. m. zabroniono ze strony rosyjskiej wyprowa- 
dzania koni za granicę. Od dnia 15 lipca wzbro- 
niony był już wywóz zboża, mąki i krap, bydła 
i nierogacizny. Zakaz ten zostaje w związku z u- 
zbrojeniem się Moskwy. 

Z depeszy telegraficznej dowiadujemy się, że 
według twierdzenia Za France, gabinet angiel- 
ski wzbrania się przystąpić do noty jednobrzmią- 
cej mocarstw, pragnąc zostawić Rosyi czas do na- 
mysłu. Nie zgadza się to z innemi doniesieniami, 
przedstawiającemi, iż zamiar jest Palmerstona iść da- 
lej niż oba. państwa kontynentalne. Wszelako w tej 


między stronami wojującemi w Ameryce, to dla 
tego, aby się przeciw Anglii obrócić. Z doniesieniem 
La France zgadza się jednak po części co pisze 
Wiener Abendpost, to jest „że eo do formy w ja- 
kiej nastąpi odpowiedź do Petersburga, niema je- 
szcze zgody między trzema mocarstwami.* Lecz 
czy to się odnosi do Anglii, a nie do Austryi lub 
do obu tych państw — tego nie wiemy. 


<Mómorial diplomatique w N. 12 stara się naj- 
pierw w biuletynie swym dowieść, iż bynajmniej 
nie znikła jeszcze nadzieja pokojowego załatwienia 
sprawy polskiej i że odpowiedź rosyjska nie odej- 
muje jej wcale; kończy jednak tem twierdzeniem, 
że gdyby Wszystkie dyplomatyczne środki zostały 
bez skutku wyczerpnięte, to wojna przedsięwzięta 
w tak spóźnionej porze roku, musiałaby być nie- 
kompletną, a zapewne nawet bez rezultatu, gdy 
tymczasem stanowczą i zupełną w swoich skut- 
kach byłaby na przyszły rok, a cała jej odpo- 
wiedzialność spadłaby wtedy na Rosyę. Następnie 
w artykule p. Debrauz Mémorial twierdzi, że mo- 
cearstwa bardziej niż kiedykolwiek są z sobą złą- 
czone i że postanowiły przesłać najpierw dokument 
wspólny i identyczny, a oprócz tego każde z nich po- 
przeć go osobną notą, oile można identyczną, w której 
odpowie ną twierdzenia i zarzuty ks. Gorczakowa ze 
stanowiska własnych interesów. Według Memoryała 
użytem będzie wyrażenie sprzymierzeńców 
w akcie wspólnym i zawarte oświadczenie, iż po 
raz ostatni trzy mocarstwa przedstawiają iden- 
tyczne zapatrywanie swoje. W innym artykule 
tego ezagopisma jest postawiona ewentualność zer- 
wania stosunków dyplomatycznych i wystawione 
są wielkie szkody, któreby ono pociągnęło za so- 
bą dla, Rosyi. "Następnie p. Debrauz dowodzi ze 
stanowiską traktatu wiedeńskiego prawa Europy 
mięszania się w komplikacye polskie. Nareszcie 
Mémorial donosi, iż ks. Metternich, który przybył 
do Paryża z Trouville, otrzymał z Wiednia pole- 
cenie uczynienia gabinetowi. paryskiemu propozy- 
cyi, mającej na celu przyspieszenie negocyacyj 
i układów. 

Mamy przed oczami ów artykuł dziennika 
Deutschland, czerpiący całą swoją chwilową wagę 
w tej okoliczności, iż go powtórzył Monitor francu- 
ski pod formą korespondencyi z Weimaru. Jest on 
głównie wymierzony do Austryi i pełen uznania 
dla niej z powodu noty hr. Rechberga z 19go lipca 
i postanowienia co do wspólnego działania z mocar- 
stwami Zachodniemi, a odepchnięcia propozycyj 
ks. Gorczakowa. Według autora tego artykułu, ga- 
binet wiedeński odkupił notą z 19go z. m. bladość i 
niestauowczość ostatniej noty austryackiej. „Dziś 
zaś— mówi dalej artykuł — spodziewać się można 
bardziej czynnego współdziałania ze strony Au- 
stryi w dziele interwencyi i zbawiennego zwrotu 
na drodze negocyacyj, lub też w przedsięwzięciu 
więcej stanowczych i surowszych środków.* Na- 
reszcie artykuł zwraca się do Prus, i w gorzkich 
a ostrych wyrazach potępia ich postępowanie tak 
względem Polski, jak względem interweniujących 
mocarstw. 

Co do ogólnej sytuacyi nie mamy dziś nie no- 
wego do powiedzenia; zdaje się, iż powyżej przy- 
toczone doniesienia Memoriału są dokładne i że 
mocarstwa prześlą jeden dokument wspólny stwier-. 
dzający ich porozumienie, a poprą go osobnemi 
notami dla nacechowania oprócz tego położenia 
każdego z nich w obec odpowiedzi rosyjskiej. Co 
się zaś tyczy najważniejszej strony dzisiejszych 
układów, to jest porozumienia się co do dalszego 
działania w razie odmowy ze strony Rosyi, panu- 
je najzupełniejsza tajemnica. 

Dziś już nawet Constitutionnel w artykułach pod- 
pisanych przez p. Boniface, daje dowcipną jak nie- 
mniej ostrą odprawę p. Girardinowi za jego obronę 
odpowiedzi rosyjskich, 

W ostatnim zeszycie Revue des dux Mondes p. 
Foreade rozwija i popiera myśl uznania powsta- 
mia polskiego za stronę wojującą. Patrie podnosi 
ten artykuł. 

France musi nareszcie przyznać, iż w Cherbour- 
gu nastąpią manewra floty pod dyrekcyą admirała 
Penaud, a następnie że utworzoną zostanie eska- 
dra ewolucyjna. 

Anglię mogą niebawem nowe spotkać kłopoty 
w Azyi. Umiała się ona uchronić od wdania się 
w wojnę amerykańską, lecz objawy niepokojące 
w. Indyach powtarzają się. Donoszą bowiem z Bom- 
baju z d. 5 lipca drogą na Aleksandryę i Trvest, 
że Tantią Topi, a raczej samozwaniee, który imie 
jego przybrał, stanął na czele 5000 sepojów w 
Salumba. Spór z Japonią o zabicie Richardsona 
i ukaranie zabójców, tudzież wynagrodzenie po- 
szkodowanych Anglików, jeszcze niezałatwiony. 
Doniesienia ztamtąd dochodzące do 27 maja mó- 
wią, że rząd japoński po upływie bezowocnym 
drugiego wyznaczonego mu terminu, miał sobie 
jeszcze trzeci termin naznaczony, a zapewne i tak 
Anglia nie dobrowolnie nie wskóra. Mówią zre- 
sztą, że rząd japoński przyrzekł wynagrodzenie 
pieniężne, ukarania zaś sprawców odmówił, nie 
mając władzy nad księciem Satsumą, z którego 
rozkazu rzucono się na przejeżdżających angli- 
ków, W Nangasaki wznoszą nowe baterye, a 
w okolicy gromadzą 60,000 wojska. W stolicy 
Miako jest spór między władzami świecką i du- 
chowną; Trikun jest przeciwnym wojnie, a Mikado 
żąda wypędzenia wszystkich cudzoziemców. 
zm 0 z a OZI ZO, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
dntoni Kłobukowski, S 


T ee 
w Ameryce dzieje, gdyż jeśliby nastała zgoda 


on . yno Sa < LB 


4 CZAS z Czwartku 6 Sierpnia 1863. 
MGS” Nagrody 4 Złr.!! |Kollegiaum zdrowia Wielkićj Brytanii w Londynie, |JAN SZUTKIEWICZ, zeszczytnie ukwa: 


Ac a 3 ; liikowany kandydat 
W dniu 4 Sierpnia, między ulicą Starowiśln zt Ë; 
a Rynkiem któwapiić ze Loot p p 33, Euston-Ro ad. nauczycielski przez ck. Wła dze szkolne, wzbo- 


cztery kluczyki | gacony doświadczeniem po instytutach rządo- 


i s RET: > 3 A À $ „ | wych i prywatnych za granicą, a zarazem nau- 
na srebrnym łańcuszku. Podajemy niniejszem do wiadomości publicznój, że czyniąc zadość życzeniu |czyciel francuzkiego i angielskiego języka, u- 


Kraków 5 Sierpnia. 
Banknoty polskie za 100 złr. n.złp. 


Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ | 107; | 106 

Talary pruskie, za 150 złr. n.tal. | 89; | 88) Łaskawy znalazca, raczy tę zgubę zwrócić 7 ; . i y +3 ; wiadatnia szanownych Rodzi ców: i-Qvi 

ido kowo 2107... CA| 1N ia ol R do Drukarni „Czasu“ pod literami J: £, gdzie ogólnemu, wydaliśmy w języku polskim, Wyciąg æ pism Hygieisty Morisona, pod me saarna pen w- a i eweów, 

R apera pi ORC, 8 17 |9,3 |. HOTEL SASKI. Edward Stanowski wł. dóbr | POWYŻSZĄ nagrodę otrzyma. (2828—1-2) | tytułem: LL uczniów na mieszkanie, stół itd. Dobro wszech- 

rj > z Owczar. Władysław Bielski wł. dóbr z Giebuł- . i denial 

Dukaty holandördhdo ważne. „ |5 40 |532 |towa. Adam Wielowiejski wł. dóbr z Lubczy. vo dniu ? Sierpnia r. b. M l pa młodzieży, będzie jego głównym ce- 

Lis? wręgyć | ZE Gidin” 540 | 5 32 | Henryk Cybucha ob., Cezar Austen, Antoni Woj- skradzione zostały 57 em. W domu konwersacya francuzka, 8 na Żą- 
isty zast. galic. o P- » [76 25 |75 50 |cjechowski urz z Warszawy. Wojciech Ostrowski | w domu pod L. 349 przy ulicy Floryańskićj, danie szczególne, może być niemiecka lub an- 

3 50 25 [79 50 | pułk. wojsk ros. z Królestwa. Karolina Chrome między godziną 8 a 10 wieczorem, przedmioty CZYLI gielska. 


n 
Obligac e indemn. z kuponami b 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
dywidendy z wpłatą sg M 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez k. „ 


żona urz. z Jarosławie. Walerya Chojnowska żo- 
na urz. z Modrzejowa. 

Wyjechali: E. Wzdalski, Stanisław Sunarowski, 
Antoni Radkowski, Walerya Chołodowska, Ja- 


c byk G6 Mieszka w domu W80 W altera, 
PORADNIK DOMOWY. (5m8 m 1 w Ry drugie seto- 
A 7 ? dy na prawo, drugie piętro. Porozumieć się mo- 


1. Łyżek srebrnych 2, z których jedna z lite- 
rami H. D, druga podobno z literami S. T., 


isty zast. polskie bez kup. zlp.|98 75 |98 — b Gerli LZ Ą s ) 
0 t- , , , g . 4 „2 
Listy 98 n kób Gerlicz, Adolf Dobrzański, Karol Klobasa kształtu staroświeckiego żna także listownie. (2774-2-5) 
Wiedeń 5 Sierpnia (tol) | zł. cmt | tem Klansór, WE Dąbrowski. 3 Grab Ea pitt 2 D.|Dzieło to znajduje się w Księgarni F. B dt w Krakowie po 
pe z e CZ IEEE YZ CZ DC wc e n , n ” «D. | DZ ię W Księgarni . baumgaratena , 
52, Mołabkł=. © «+6 a só4'» è 76 10 4. Łyżeczek , 2, staroświecki kształtu. b i Y wW 
5, Pożyczka narodowa. . . . 81 85 | Kioaacica 5. Hohelicę 4 4 zd kaj kap cenie 4 złr.! 50 cent. Szpryco anie 
Akcye bənku narodowego wied. | 795 — „ liter. | 1 3 Przy tej sposobności mamy sobie za powinność zwrócić Publiczności uwagę na ° 
SL o A E PY 61m (2829) 0 eeaka 2 chipiace, 2 lyżki stołowe i 2 ły. | pojawiające się od niejakiego czasu różne tak zwane uniwersalne środki, krew czy, l PIGUŁKI 
Londyn, 10 funt szterl > > - «| 112 60 Di 0.M. r TA PE IE a Aaaah e gae mo- |szczące Pigułki itp., które pod słynnemi nazwami wygłaszane i wyciągami z naszych 4 rośliny Mati 
Dukat pojedynczy. . - - - RM BRE. Opatrzona św. Sakramentami, przeszła netami dawnemi polskićmi, srebrnemi i złote- | dzieł ozdabiane bywają. : . M EW. 
E "OWY Darda === do wieczności na dniu 4 sierpnia 1863 popada ma a. 31, na owe, De ią, Ostrzegamy więc przed tym nowym sposobem podstępu fałszowania zastój teo- Naa sai m pos” igi, 
aaia O. . r. po długiej a z chrzesciańską cierpli- zmie ątrz, wyrzynana ryi i upraszamy zważać by leki nabywane pochodziły od nas i mieściły na tle raj ( l wo „przyrzą Z usci Fe- 
ycz k ści Mane ; ; CPs ; 3 à wonym stęplu rządowego białemi literami słowa: „Morison's Universal Medicins: ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
/ Metaliki na wal. austr wością znoszonej chorobie, bogobojna 8. Kubek srebrny, wielkości szklanki, wewnątrz A (ARCE sas A Ą ko.i ; i KE 
5o OKA MAd wa 101 i- 3 TA = K brabi ] ó wyzłacany z literami gockiemi, K, D Leczące środki nasze składają się li z roślin i są zbawienne we wszelkich przy- szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
zł Motoliki ze,z0n. kodw..-« | 39 3 = 30 onstancya z rabiów Wess w 9 Tubek srebrny, mały, z uszkiem, wewnątrz |padkach niestrawności, wstręcie (odrazie) od pokarmów, w wymiotach, dolegliwościach | noragie, i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
5%, Oblig. ind. niższej Austryi. | 88 50| 87 50 WIELOG ŁOWSK A E BM A Z żółciowych i nerwowych, w bólu głowy i nieregularnych czyszczeniach miesięcznych, | tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
5 n»  „ węgierskie. . . | 77 —| 76 25 s 1 WINE t „a poty fe wez akira" w osłabieniu, artryzys t reumatyzmie, w *żółtaczce, dolegliwościach wątroby. i piasku | niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
So n» PR orban, ję jA: u. 2 aabnyane a doain Ai kanty ścięte, wyrzynana z paski P cyframi | nerkowego, w kamieniu i wszelkich zatkaniach moczowych, w hemoroidach fistułach, w jme kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
5d? » n bakowińskie . . | 74 —| 73 50||| z ulicy Gołębiej w Piątek dnia 7 sierpnia C. C, W pudełku zielonem. ’ [wodnej puchlinie i febrze, w epileptycznych napadach, tudzież przeciw wszelkim cho- | pojawienia. się tego srodka najsławniejsi leka- 
APE olngradkię 75 50| 75 — o godzinie 10 zrana, a na 12. a pady U aeaee brylantami i listka- | -obom skórnym, wrzodom i t. p. rze każąc Phe Baena T Puche i Ricord 
5%, m an Saji a.. |92 50| 91 50 aga 2 ua 13. Pieczatka złota bz arar sig z kółka sło. Bliższe szczegóły czerpać można w Morisonianie. (yz wj A ania Pią ANIA, o A 
is : ego, na którem zawieszonych kornalinów 7, W całym świecie znane, używane, i niezliczonemi doświadczeniami stwierdzone ; j POPE Eruan 
O k d. 6 letnie.. . . | — gi: W KOSCIELE 00. REFORMATÓW w złoto oprawnych, z dniami tygodnia po 4 , 4 5 > A '|używa się w początkach słabości, a zaś Pi- 
p Banku narod S letnie. . > faoa — 01 zs || w tymże samym dniu o godzinie wpół do || francuzka 50" |od 40 lat bez ogłaszań rozpowszechnione leczące Środki naśże, samć się zale: | ży; w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
aeran » 12 miesięczn. - |100 —| 99 75 11 zrana. 14, Spinki 3 lub 4 do koszuli, złote, jedne z tur. | caja, dlatego nadmieniamy tylko, że jedynym naszym zastępcą, upoważnionym na ca- nych, którym ani Balsam Kopajwy, ani Ku- 
SS losowane w w. a. | 87 70| 87 60 _ kusami, drugie z perełkami. łą Austryę i kraje polskie jest wyłącznie pan Juliusz Grosse w Krakowie, beby, ani Saletrzanem srebra, ło ryk 
4V, Tow. kred. galicyjskie. . „ | 76 —| 75 56 w SA a 4? 7 Ja i 15. Aerkutjan różnej wielkości i kształtu około |; że te tylko środki za prawdziwe, i od nas pochodzące uważać możemy, które przez cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
Pożyczki ay acz i E Diarani jia pisanego wia- żę: a a A dick aiian, na wiericka niego lub jego pełnomocników są. sprowadzone. było można, 
„zri e. —l157 — | Śni z . ę , : ; n į f > 
PARE PEAT DA ja key PADY” 2" W r te Za kollegium Zdrowia Wielkiej Brytanii Szpryoowanie kosztuja zit. 2 c 10 w ai — 
Bilety rentowe de og m po 3 i- ną ALER A 17. Rewers Franciszka hr. Wodzickiego na 5,400 Podpisano: J. Morison, prezydent. f pa Uk zaj A ia zir, 2 bis 40- 
-pend Zakładu kredytowego . . |135 —-134 80 p | sipon, wystawiony na rzecz Cecylii Dem- Percy, sekretarz. | is li 3. c 40 w Su ra ra eo zę 
j y = bę, Aa ; - 4 e. - -9 . 
” maz z 4 Kaj 116 — 115 — | A| 18. Łańcuszek stary, poczęści rozerwany, skłąa= Londyn w miesiącu Lipcu 1863. ag fety Główny Skład w Aptece | Baran- 
SZOT ZDOCJECEE| NIKI W ERTI Teri mpe wienia kiem“ W. Molgdzińskiego w Krakowie, — 
„ Księcia Salm n40 „ |36 50/36 — b nA: "| © Kościuszki w profilu oddane. Ck. wyłącznie uprzy wilejowany w Składzie materyałów aptecznych pana 
M Kaiga beze n =% ». | 37 50| 37 — Obiaz. téri Jost tój tis wielkości Ga. |20 Guziczków srebrnych pozłacanych (do podu- ¥ Galle w Warszawie, — i Tomanka we 
S HE Stenia 740 5 | 3t 5 st leryn Królów polskich” w zeszłym oku prze-|27, Oraa Mati Bakes Caia) PŁYN uzdrawiający |" 
ń Faus n > H . Obraze atki ié) tochowskiéj, 
» ae ab gratz, 5 a e A 3 50|zemnie wydana, stanowi do nićj pendent i r tzw mosi inych wyzlacanyeh ramach, | Zupełna w daż 
n il r i i 7 i oło 4 cale wysokości, 2 szerokości. ER rzedaz 
o E Wadsten aD r |an mo o w, eniyeh, postaciach | 29. Żagla upsa, (et de Ras fo Merti ont Nem, Handlu bławatnego 
Akcye bankowe i przemysłowe: porządku : Żelisław, Spytek z Melsztyna, Za nieużywany, w nim: z í es dia Ba. LE TW E E. Land 
Akcye banku narod austr. . - |791 —|790 — |wisza Czarny, Kamieniecki Mikołaj, Ostrog- | 23. wa erag e na pamiątkę ślu- | wodą BAZ vl STE to: PŁ 
te = Parę : u żaka . . różnych towarów blawatnyc o to: Płaszczy- 
n pshiedp kreion Mż im mona 60 ski Konst, Radziwiłł Jerzy, „Tarnowski | „, epoki jo aranin ion ir aaant A A WA Franciszka Jana Kwizdy W Korneuburg u, eq Kaftaników, Mantylek, * hnatajć. Szalów, 
» ; > Jan, Sanguszko Roman, Radziwiłł Miko- i Ki i Kortów, Płóci żmi i 
„ kolei pół. Ces. Ferdyn.. | 1725 | 1723 ; f pis ło 80 sztuk i kilka monet srebrnych czeskich, > J k. Mość C Kortów, Płócien, Półtybetu, Każmirów, Muszlinów 
EE TTT: «2 » 192 —191 — | taj, Zamoyski Jan, Radziwiłł Krz., Ša- z czasów Jana Luksemburgczyka.ł\ġ przez Jego c. x. MOŚĆ LESATZA | jth. po najniższych cenach; odbywać się będzie 
5 „  zachodnićj Ces. Elżb. |147 — [146 — |pieka J. P., Żółkiewski Stanisław, Chod-|25. Krzyżyk z olszynki grochowskićj, w środku | ~ Franciszka Józefa 1, w całem na, Stradomiu pod L. 17, obok „Hotelu Londyń- 
» n» Pardubickićj. . . . 128 75/128 25|kiewicz J. K., Koniecpolski Stan., Sapie-| | Po końcach w złoto oprawny, z datą wy- (44 | austryackiem Państwie, po po- | skiego. , (2776-2-6) 
b pr wade): «+ + [147 — 147 — |; Lew, Potocki Mikołaj , Wiśniowiecki rytą w środką. zy SESSI przedniem praktycznem użyciu 
Pod kr AAS skiej . - * = w = > |Jer., Lanckoroński Stan., Gosiewski Win BG Ktoby przedmioty powyższe, bądź R y N i wypróbowaniu przez wysoką Abrahams Porte-V: oix 
Kursa zagran. (3 miesięczne) centy, Potocki Rev., Lubomirski Jerzy, Sa- | *Szystkie, bądź w części wykrył, znalazł lub (3) c.k. austryacką władzę sani- SE ; 
ieha Paweł, Czarnecki Stefan, Sobieski | wiadomość pewną o nich mógł udzielić, ze- Ao zaa aa CZCI ÓW N tarną zaszczycony wyłącznym (en Miniature A Paris) 
Amsterdam 100 zł. hol. . .)g 34| — | — |pieha Paweł, Czarnecki Stefan, Sobies s A Si : zj wow ES śleiem i raki $ 
Augsburg 100 zł. nadr.. . |£ 4 | s5 20| 95 — |Jan, Jabłonowski Stanisław, Lubomirski | thce się zgłosić do Administracyi „Czasu“ AG, FUR PERDE, O AS pray w injet tioan i GŁUC H T 
Ben 160 talar... . . . |34 — | Hieronim, Ogiński Grzegórz, Rzewuski Sta- | dzie stosowną do wartości odzyskanego przed- 2 dalem z r. 1862 w masztar- 
Frankfurt n. M. Żagań nadr. ch 95 30) 95 10| „isław, Potocki Józef, Branicki Jan, Rze | miotu, nagrodę otrzyma. (2783-1-3) |tach Zał, Kr doen, Aniel M AE we. Aiae E, jak G mida yy i dowi 
enua ir zę * = 5 9 ; iu- i iającemu ten płyń przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane, z jak naj- N š 
sów. TAS — |wuski Wacław, Poniatowski Józef, Kościu nią wyrabiając d : kę: owo odkryty akustyczny instrument dla 
Ea dle ole: RGG | 2" PEC eko Tadeusz i Dąbrowski Henryk.— U gó- PRODUKCY A lepszym skutkiem używany; — okazuje się nadzwyczajnie skutecznym nawet w zada- | cierpiących na słach, ivory hiaai 
Liworno 100 lirów .. . .|S5 | — | — |ry między arkadami przedstawiane są trzy wnionych chorobach, które już i wypalaniem, postronkami aoc i mocnemi | cznością wszystko dotąd wynalezione prze- 
Lond PE. .. A4 112 36112 25 | stawne bitwy trzech wielkich ep:k: Bitwa pod N A SION p ASTEWNYCH nacieraniami wyleczyć się nie dadzą, jako to: na niemoc- w iolanach, w grzbiecie, wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
SE. Iz 44 50) 44 40 | Grunwaldem, pod Wiedniem i pod Maciejowi- krzyżach i biodrach, na zbezwładnienie żył, na reumatyzm, na zwichnięcie, podbicia itp. | widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
RE Biith i ol 1g 3o| emi. Obraz ten, zarównie dzieło pomnikowe, | 'w Kleczy górnćj. |— virzymuje konia wytrwałym i raźnym nawet, przy najwigkszem natężeniu do naj- | osiada, działa bardzo skutecznie, że po 
"Ag * pół po REZ 15 40. 15 30 | został wykonany podług najlepszych wzorów ——— późniejszej starości i służy szczególnie siek gygy przed, a do powrócenia sił ro" i osłabiony organ swą dzia- 
dukaty na wagę. . - |5 30 | 5 34 portretowych. Dla umożliwienia nabycia one-| Ponieważ zbiór Traw na ukończeniu będą- i | todt rzy RÓW? > alność odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo- 
s »  obrączkowe .. | 5 36 | 534 |go i przez niezamożniejszych rodaków, posta- Į cy, do dobrych zaliczyć można, przeto naznņa- 8a wygodnie brać udział we wszelkich kon- 
SV MAK PA "7 ; » "BYK n Ą sea Płyn przez pana F, J. Kwizdę, właściciela apteki w Korneuburgu wynaleziony, przez niego . PE > 
es a 3 POZNA 97 | a g5 |9WIONO NAŃ jak na jamiarkowańsza cena: czamy ceny do 15g0 Października 1863, nas PRE Pyt: Sidhein TRostitutions-Fluld) oe wd ac pony pod pae dee z kolsi w uszach zupełnie 
Suwereny.. . « . . » % KPT rl Egzemplarz 2 złr. w.a. obowiązujące, następujące: I róni m o r Pc tem R. waza kę T pres any TITERS d stosunek rien ry m ea 8 — wynalazek ten za- 
daike 0561, sains 8 «| 950 | 9 40 żna j i ji Kro- | Mieszanka N. T. korzec złr.6 (sześć esgóci składowych. Użyty w urzędewój I prywstaćj praktyce, okaseć się w oTasokciach ua otykiece siuguje na powszechną uwagę. 
EROT 4447 46200090 009 15 | 9 10 |i Late nik 30 SZA Kro żyw = N II. 8 ie kaźdój flaczki znajdujących się, ; ; l: Cena jednéj pary akustycznego instru- 
za par s RA hiad 1 33 11 25 om zj: cwroja Galerya Helm boczi re) za wo Nag] SQ (ałiertojókiej utecznym, i może być poleconym szczególnie w reumatyzmie, w bezwładności, Oraz | mentu ze srebra kosztuje . . . . . 8.złr 
peryały rosyjskie. . . - „| 9 22|: 9 17| („Galery » PUSTE cie w nabrzmieniu żył. i ' i 
Brehro, "IA N T 125111 — | 4 złr. W. A. dto N.IV. „ „20 (dwadzieścia) Powyższe świadectwo potwierdzam chętnie na żę wron pismom i podpisem, oras prsy- 180.2 mj td wy 0400 s m ehe 
R pogo SE AO A fy piw Odbierający 10 egzemplarzy razem, otrzy- dto N, V. „  „24(dwadz.cztery) | oiśnioną pieczęcią. „ Knauert, W. T. M dołku big dnie test d Ab sd em 
Pruskie bilety bankowe . . . - 168 | 167 |ë zaraz odwrotną pocz!ą przesyłkę i jeden fi to już zodstawą kosztem naszym na stá- (L. 8.) Nadlekarz dla koni wszystkich królewskich won, aptokarz I. kla- „e bd 5 rę Saatan " crew SL 
p gn mg rara (5a, gkożoj Ba ważn zg kp mid gh cyę kolei wskazaną.— Worek na korzec ra- sy i techniczny Dyrektor banku do zabozpieczenia zwierząt dla Niomiec. 2 a P- kite 
BOL: shat, o A an epg k e ori pi ir A chijemy z opakowaniem złr. l, (jeden). wWiełaiikca Piółót D~ Z przesyłką pocztową o 10 centów 
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Listy zastawne mrt oksia robi |L4 62:14 29. | w, Krakowie, 7, J. Mlikowekiego we Leo koźby, — kosztuje korzec złr. 12.|W BIAŁEJ pan Gotwort — w BILSKU pan S. A. Stanko aptekarz, — w BOCHNI pan Paweł We Czwartek d: 6 Sierpnia „1863. 
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Niedzielski. — W BOBROE pan Czarnik aptekarz. — w BRZEŻANACH pan J. Margulies. p. Duni. | Towarzystwo Artystów dramatycznych 
koneki aptekarz.— w BEŁZIE p. Hrymak w BRODACH KW w CZERNIOWCA „E 


wie i Tarnowie, — tudzież Wenedikta w Wie- 
k pod zarządem: 
chmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodziński. — w KOŁOMYI p. M. Bolchower. — we LWOWIE Karola Królikowskiego, 


dniu, o czem się interesowanych w dalszym 
_ | ciągu zawiadamia. 


kupon. > « « » dto miękka na najsuchsze grunta i pia- 
Akcye kolei żel, warszawsko-wied. |75 75 s ski, kosztuje korzec .... . .złr. 


w p „. Warszaw.-bydgos. 


kwi dto _ olbrzymia pózniejsza, ale wielkie |pp. Konst. Iskierski, i Lanori a JSK J. Hirschfeld, — w LIMANO E 
= m ; fpr! , n 8 . pt. —w LE U p. J. d, — w NOWIE p. A, Mil aj 
Wrooław 4 Sierpnia. Weg l woja a ed kaj zbiory dająca, kosztuje korzec złr. 10. R Gr” MAKOWIE p. Mayor aptekarz. = V MYBLENIOADH p. A. c ef = e NOWYM | ost a good (m 
ka Ą -1- £ 3 E ia iF s A | NER -8 . Kostorkiewiczowa wd, — w . 8. Kel- | Dramat w 5 tach z francuzkiego, prz on 
Bankno' bay Hr nowój. | 893 | — |--A Za waos Nasion, siłę kiełkowania 3 lor, — w PRZEMYŚLU pp. TERAP i Sma., i Edward Machalski.— w RZESZOWIE p. JI Schaitter przez Jana Nepomucena Kamińskiego T 
Polskie bilety we. ...| — | Są a27. Auflage!z=a | stawy zaręczamy. (2622-1-3) |i Syn.— w RADZIECHOWIE p. Jaśkiewicz sptokar:. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — RLOTYLDA de VALERY 
» TOME A O 4 T 90 Klecza górna, poczta Wadowice. w SAMBO; p. Józef Kriegseisen aptekarz. — w SANOKU p. Jan Jaklicz. — w STANISŁAWO- e 
Poznańskie uisty zę się „0 PPRA RO Sue; wr zmia ai TiN Bodka ze Ai ER Aa p. R. Świtalski, dawnićj Tomanek, — w SARNA p. J. Jahn, — w Cc pp. A czyli 
n » 2/0 Ri, ye 2 ł . — A. in, — . B. wj K 
n eiti ——— Aorztlicher Rathgeber in al- yk ze dtawna Stawuskit OYN. | Morawets i C.. Latnik. == w WADOWICACH, p. A. Foltin, — w WIELICZCE p. B. Wontorek wdo YA E M ST A KOBIETY. 


{7% — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. 


len geschłechtlichen Krank- 


~ auy 3 Sierpnia. DER 
PERYCNLICHE sopwśchezustkaden ct. 


d kilku dni obiega po Krakowie lista 


Renta 3%,.. « « « © « « © a 6 67 — š à z r 
panana ES == |— drukowana szpiegów krakowskich ni- pg A | do włosów! 
E are 3 Sierpnia. „ SIIT k dt ją von Lau- | DY A Pay pO Manaoag rap pa EF" Ważny ora Jaro „3 i 7 "BE 
o | OOBE 24 h wra , |zentóus in Leipzig. 27te| wydana, na której z zadziwieniem i przykro- okłtora me n ringuier 
paeen d || Auflage - Fin starker |gcją nazwisko moje zamieszezone znalazłem. Yycyny g 


27. Auflage. | Band von 232 Seiten mit 
In Umschlag ver- | 60anatomischen Abbildun- 
| siegelt. gen in Stahlstich. — Dieses 
M Buch, besonders nützlich für 
junge Männer, wird auch Eltern, Lehrern und Er- 
ziehern anempfohlen, und ist fortwährend in allen 
namhaften Buchhandlungen vorriithig. 

Bln Krakau bei F. Baumgardten, 
Buchhändler. (2805-2-12) 
27 Aufl. — Der persönliche Schutz von Lauren- 

tius. Rthir. 1'/.— f. 2. 24 kr. 

Ueber den Werth und die allgemeine Niitzlich- 
keit dieses Buchs noch etwas zu sagen, ist nach 
einem solchen Erfolge iiberfliisstg. 
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U OSTRZEŻENIE! Z dniem 22 Czer- 


j wca 1863 r. sprze- 
dalem mój Zakład Fotografii, zostający 
w pałacu Wielopolskich panu Napo- 
leonowi Gross, któren wszedł w kom- 
panię z niejakim p. Sommerem ; przeto 
ośmielam się ostrzedz szanowną Publi- 
czność, że żadnéj odpowiedzialności za 
wykonane przez ten Zakład czynności na 


c. k. wyłącznie uprzywilejowany 


posumuy Ç oner pe pareowana Wesi. 


rodek nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie zbadany, jako zupełnie odpowiedni i całkiem nieszkodliwy uznany, 
do farbowania włosów na głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie walający skóry i nie dający żadnego odoru. 
Użycie tego Pigmentu jest bardzo łatwe, a uzyskany tym Pigmentem kolor nadzwyczaj naturalny, a nieudanie się uskutecznienia farbo- 
wania całkiem niepodobne. i 

Po uskutecznionem farbowaniu, które staje się” zupełnie trwale i silne, i tylko w miarę dorastających włosów ma być odnawiane, 
można używać zwykły sposób wszelkićj dobrój pomady i każdego czystego olejku do włosów. Środek roślinny co do farbowania włosów 
Dra Bćringuiera, napełniony jest w dwóch flakonikach Nr. I i Nr. II oznaczonych i sprzedaje się wszędzie po cenie stałćj 5 złr. w. a. 
de tego dodaje się instrukcya użycia, oraz potrzebne do farbowania 2 szczoteczki i 2 miseczki. | (1877-7-8) 


BF Wyłączuą sprzedaż po cenach stałych fabrycznych utrzymują: w KRAKOWIE p. Józef Bartl, 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger p. Karol Dembski, — w BRODACH pani Ewa Kornfld — w BRZEŻANACH p. B. Fadenchecht, — w BUCZACZU p: 
M. Lipschfta, ip, Kodrębski $- Kercel, — w .CZERNIOWCACII pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w CZORTROWIE p. Mojżesz Fränkel, — w DRO- 
CHOBYCZY p. J. Rosenheim — w GORLICACH p. Walory Rogawski sptok, — w GRÓDKU p. Tcmaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy Mu- 
<syński. — w JAROSŁAWIU p. Józef Rohm aptek,— w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt. — Ww KOŁOMYI p, Scheje Herrmann, — w KOPECZYŃN- 
CACH p. X. Wierzbowski apt. —- w KENTACH p.G. Streya, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa 4 Gebhardt, Bomfacy Btillex, p. Żygm. Rucker apt- 
Pryd. Sehubuth p, A. Berliner apt. (dawnićj Laneri) i p. Piotr Mikoląsch — w LISKU — p. Bob. Barański apt, w MONASTERZYSKACH p. J? Lipschütz, 
— w MYŚLENICACH sp. Franc. Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w N: U p. — Trager 4" Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. Eć- 
vard Machalski, — w PRZEMYŚLANACH p. Bt. Miedlicki apt.— w PREWORŚKU p. Foliks Świtalski, —.w RADOWCACH p. Karol Teichmann , — 
~ RZEBZOWIE p. Ignacy Śchaiter i Spółka — w SADOGÓRZE p, Aleksander Grąbowite apt — w BAMBORZE p. J, eim —w SANOKU p 


Gdy nigdy w życiu do żadnej hańbiącej czyn- 
neści nie posunąłem się i do niczego złego 
nie poczuwam się — gdy całe moje życie 
starałem się i staram ciężko pracując zarobić 
jedynie jako prawy człowiek na kawałek chle- 
ba dla siebie i dla licznej drobnej rodziny — 
gdy podobny zarzut szpiegostwa publicznie 
mi uczyniony, nie tylko niesłusznie mnie do- 
tyka, ale nadto jest szkodliwym mojej biednej 
niewinnej rodzinie, z której staram się poży” 
tecznych członków „spółeczeństwa wychować. 
Przeto powodując Się na świadectwo wszyst- 
kich Obywateli Miasta Krakowa, którzy mnie 
już od lat kilkunastu znają, ośmielam się we 
zwać władzę Narodową warszawską 0 zarzą- 
dzenie sprawdzenia uczynionego mi zarzutu, 
przekonany, iż jak zawsze dotąd słusznością 
i sprawiedliwością się kierowała, tak i teraz 
nie zechce człowiekowi niewinnie, zapewne 
4 powodu jakiejs osobistości, oczernionemu 
odmówić sprawiedliwości i publicznie hańbę 
na niego rzuconą odwołać. 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


s Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po .po- 
ładniu = do Warszawy o 8. rano;= 


z Granicy do Śzczakowy 6. 30 rano; 11. 37 
| przed południem; 2. 15 po południu. 
ze Szczakowy do- Granicy 11. 16 przed połu- 
dniem; 3. 26 po południu; 7 56 wieczór. 
ze Lwowa do Krakowa 6. 10 rano; 5. 20 wieczór. 


Przychodzą: 


do zzpwa z Wiednia i; 45 anon, 45 ze 
CZÓT = Z War. 5. po s 
dniu — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór == Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 
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B. 27 wieczór == owa 3. 54 a Lie I i Kraków dnia 5 Sierpnia 1863. Jan Zorewiez apt, — w SKAŁACIE p. Wład. Diets— w BOKALU p. A.W. Grot, — m. SĘDZISZOWIY p. Jan Kownacki, — w STRYJU p.J. Germann apt.— 

poładzia; 6. 16 ao wieliczki |) Swoje imię nie biorę. zek SEE. Antoni Strobel, " wŚNIATYNIE p, Marceli Niomczowski, — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski aptekarz dawnidj 'Tomanek, —w TRNOWIE p. Jóret Ja, w 

6. 30 wieczór. Ignacy Mażek, Fotograf. utrzymujący Traktyernię na Zwierzyńcu Nr. 270.] CARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w TURCE A> A. > brawa — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kcdrębski, — w ZŁOCZOWIE p. An.rzćj Gottrald: 
do Lwowa z Krakoma 8.33 rano; 8.40 wieczór. | = S SSS (2782-1) — w ZÓŁKWI p. Rasio Barbug, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postepsxi apteka z, 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Ktrchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother, 


